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Cena egzemplarza 


OD PGNIEDZIAŁKU 28-GO LISTOPADA 


WIELKI FILM Z ŻYCIA 


BRATERSTWO KRWI“ 


z RONALDEM COLMANEM 


Nota Polski w sprawie litewskiej. 


Groźne przesilenie wewnętrzne na Litwie. 


4 arszawa, 29.11 (Tel. wł.) W dniu 
„siejszym została przesłana rządom 
istw. z którymi Polska utrzymuje 
R unki dyplomatyczne, nast. nota 
ządu polskiego: 
ej Na skutek przesłanych do sekreta- 
atu Ligi Narodów, powołujęcych się 
ski art. ii paktu, skarg rządu litew- 
Mego na Rząd polski sprawa sto- 
ków  polsko-litewskich znalazła 
„ji na porządku dziennym mającego 
Ae pdbyć niebawem posiedzeniu Ra- 
NĄ Ligi. Wobec powyższego Rząd pol- 
s Uważa za konieczne raz jeszcze 
„i Scyzować swe stanowisko w spra- 
„JE stosunków między cbydwoma kra 
WIĘ Rząd polski nie żywi żadnych 
Biga TÓW zagrażających  niepodłe- 
e politycznej i całości teryterjal- 
| republiki litewskiej i jedynem je- 
m pragnieniem jest nawiązanie z 
Eadem litewskim jaknajbardziej po- 
swych, normalnych stosunków sa 
zkich. Pragnienie Rządu polskie- 
» Stale spotykało się z kategori yena 
sj ową wszystkich rządów litew- 
dz": które dziś jak i dawniej twier- 
qi” że ich kraje znajdują się w sta- 
wi Wojny z Polską. Zdaniem Rządu 
Iskiego taki sian rzeczy, brzemien- 
” Ww niebezpieczeństwa dla współ- 
aty pokojowej narodów nie da się 
Boję mać dłużej. Dlatego też Rząd 
ski jest przekonany. że wszystkie 
[RAA i oświecona opinja całego świa 
TS zrozumienin, tego stanowiska, 
wą wszelkich środków, będących 
Ela" mocy, aby przez zakończenie 
w,zonego z takim uporem stanu 
ma o nnego spełnione zostało jedyne 
znienie Rządu polskiego. 


Piy 
UNKT KULMINACYJNY PRZE- 
SILENIA NA LITWIE. 
nęjdańsk, 28.11 (Tel. wł.) Z Rygi,do- 
na #0 do pism tutejszych. PrzesilGnie 
"Ig, Litwie dochodzi do punktu kulmi- 
m “Yjnego. Przez całą ub. noc odby- 
hę) Się w Kownie narady central- 
tę komitetu wszystkich partyj li- 
dp- kich, mające na celu wyszukanie 
A umożliwiających wyjście z obec 
Sytuacji. Rezultatem tych narad 
M konferencja, która odbyła się 
a Mępnie pomiędzy Waldemarasem 
qęPTzedstawicielami chrześcjańskiej 
to kracji w sprawie wstąpienia 
I cjańskiej demokracji do rządu. 
Taj słychać, w najbliższych godzi- 
Wan wszystkie stronnictwa wręczą 
Ho kdemarasowi ultimatum. do które- 
i Tzyłączą się także wyżsi oficevo- 
tł kimatum to domaga się nic- 
haga cznej reorganizacji rządu. Po- 
Bings komunikują, że posłowie an- 
ep ki i francuski wyjechali autem 
wna, udając się do Wilna. 


ANGLICY WOBEC ZATARGU 
|, POLSKO - LITEWSKIEGO. 


ską dyn, 28.11 (PAT) Prasa augie!- 
Ski pmawiając zatarg polsko-lilew- 

mi ostrzega w nim stopień naprę- 
iha nakazujący pewna ostrożność 
wę. Przyznaje jednak. że niektó- 
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' wie przedłożonych materjałów, nie- 
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re wiadomości, dotyczące przebiegu 
nieporozumienia, są znacznie przesa- 
dzone. Wyraża przekonani*, że Liga 
Narodów zajmie się tą sprawą. Po- 
woływanie się Litwy na art. ft paktu 
Ligi Narodów spotyka się słusznic ze 
zwróceniem uwagi przez Polskę na 
nienormalny stan wojenny, istnieją- i 
cy między obu krajami, jako czlonka- 
mi Łigi Narodów, uniemożliwiający 
Polsce nawiązanie z Litwą normal- 
nych stosunków dyplomatycznych. 
Deklaracja polska o braku wszel- 
kiej agresywności podkreślona jest 
przez wszystkie dzienniki. zalecające 


Rozwiązanie 


Sejm 


rządom państw zainteresowanych za- 
chowanie jaknajdalej idącej powścią 
gliwości, zarówno w działaniach, jak 
i przemówieniach, jeśli sytuacja nie 
ma ułec pogorszeniu, 


WALDEMARAS PRAGNIE PORO- 
ZUMIENIA Z POLSKĄ? 


Berlin, 28.11 (PAT) „Berliner Tage- 
blatt" w doniesieniu korespondenta 
gencwskiego donosi, że szef garnizo- 
nu litewskiego aresztował Petrutis'a, 
który wysłosował do rządu Walde- 
marasa ultimatum. Również pułko- 
wnik Szumski i kapitan Gackus, któ- 


riss 


ui Senatu 


ZARZĄDZENIEM PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ. 


Warszawa, 28.11 (Tel. wł.) W dniu 
dzisiejszym sekretarz prezesa Rady 
ministrów porucznik Zaćwilichowski 
złożył w prezydjum obu izb parlamen 
tarnych zarządzenie następującej 
treści: i 

Zarządzenie Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej w sprawie rozwiązania Scj- 
mu i Senatu. 


Na podstawie art. 26 ustęp 1 w 
związku z art. 55 ustęp 2 Konstytu-, 
cji rozwiązuję Sejm i Senat z powo- i 


da upływu czasu, na który zostal wy- 
brany. 
Warszawa, 28 listopada 1927 roku. 
Prezydent Rzeczypospolitej (—) 
Ignacy Mościcki. Prezes Rady mini- 


. strów (—) Józef Piłsudski. 


Warszawa, 28-11. (Tel. wł.) Legityma- 
cje poselskie tracą ważność we wtorek 
o godz. 12 w nocy. Członkowie prezy- 
djum Sejmu i Senatu, którzy w myśl 
przepisów urzędują, aż do zwołania no- 
wych władz ustawodawczych, otrzy- 
mali już nowe legitymacje. 


Wyrok sądu marszałkowssiego 


W SPRAWIE ZARZUTÓW STAWIANYCH POSŁOWI KORFANTEMU. 


Warszawa, 28.11 Tel. wł.) W dniu 
dzisiejszym ogłosił wyrok sąd mar- ' 
szałkowski zwołany w sprawic zarzu- 
tów postawionych posłowi Korl[ante- ; 
mu. 

Sąd ten w składzie następującym: 
poseł Thugutt, jako przewodniczący, 
oraz posłowie Pragier i Żółtowski, ja- , 
ko członkowie, cdpowiedzieć miał na 
trzy pytania. f 

Na pytanie pierwsze: ezy poseł 
Wojciech Korfanty winnym jest na- 
dużyć podatkowych — sąd odpowie- 
dział przecząco, bowiem na podsta- 


stwierdził żadnego uchybienia w ze- 
znaniach podatkowych posła Korfan- 
tego. ' 

Na pytanie drugie: czy pobierane 
przez posła Korfantego subsydja by- 
ły zgodne z jego charakterem posła 
i publicysty — sąd stwierdził, że po- 
seł Korfanty od śląskiej organizacji 
przemysłowców otrzymał subsydja 
na kupno „Drukarni Polskiej” w 
Warszawie i „Rzeczypospolitej w 
sumie 2.157.658 zł. 41 gr., oraz w li- 
słopadzie 1926 roku dodatkowo 
62.452 zł.; dalej że ad stycznia 1927 
r. odbywało się bezpłatne drukowa- 
nie ..Rzeczypospolitej”, będącej wła- 
snością posła Korfantego, w „Drukar- 
ni Polskiej“, należącej teraz do 
Związku przemysłowców: wkońcu. 
że od grudnia 1925 r. wydawnictwo 
posłu Korfantego „Polonia“ zasilane í 


-e—a 


było miesięcznym subsydjum w su- 
mie 20.000 zł. Na podstawie tych da- 
nych sąd orzekł, że pobieranie przez 
posła Korfantego subsydjów od Związ 
kn przemysłowców, reprezentujące- 
go w znacznej części kapitały zagra- 
niczne, a głównie niemieckie, nie by- 
ło zgodne z jego charakterem posła i 
publicysty. Jako okoliczność łagodzą- 


| cą sąd uznał, że i inne wydawnictwa 


pobierały podobne subsydja, a mię- 
dzy niemi „Messager Polonais". 

Na pytanie trzecie: czy poseł Kor- 
fanty, jako prezes Bankn śląskiego 
postępował zgodnie z przepisami pra- 
wa i honoru — sąd po zbadaniu mote- 
rjałów odpowiedział, że postępowa- 
nie posła Korfantego. jako prezesa 
Banku śląskiego nie było zgodne z 


przepisami prawa i dobrym obycza- | 


jem kupieczim. 
ame. ~ -eoero 


KOMISARZ VON HAMMEL 
W WARSZAWIE. 


Warszawa. 28-11. (AW.) Dziś rano 
przybył do Warszawy wysoki komisarz 
Ligi Narodów Gdańska v. Hammel w to- 
warzystwie małżonki oraz sekretarza o- 
sobistego hr. Randwijka. Na dworcu wi- 
tany był p. Hammel przez przedstawi- 
cieli Ministerstwa spraw zagranicznych. 
P. Hammel zabawi w Warszawie kilka 


* dni, w czasie których podejmywany bę- 


dzie przez koła kulinralae 


u i towarzy- 
skie sfery Warszawy. 


rzy wręczyli to ultimatum Waldema- 
rasowi, zoslali aresztowani i interno- 
wani w jednym z portów. 

Sztab generalny litewski miał wy- 
dać ośny rozkaz, zapowiadający. 
że oficerowie, którzy przyłączą się do 
akcji opozycyjnej, będą traktowani 
jako zdrajcy. W sytuacji wewnętrz- 
no-politycznej, jak zaznacza korc- 
spondent „Berliner Tageblattu* do 
tej pory nie nastąpiło odprężenie. Ża- 
równo prezydent Smetona, jak i pre- 
mjer Waldemaras zajmują w dalszy m 
ciągu nieustępliwe stanowisko wobec 
żądań opozycji. Komitet opozycjo- 
nistów, którzy zamierzają przedsta- 
wić prezydentowi powagę sytuacji, 
został przyjęty dopiero po interwen- 
cji posłów litewskich w Berlinie i 
Moskwie. Prezydent Smetona przyjął 
delegację opozycjonistów, z którą to- 
czą się w dalszym ciągu rokowania. 
Korespondent twierdzi dalej, że we- 
dług opinji wybiinych polityków li- 
tewskich nieustępliwe stanowisko 
Waldemarasa wobec opozycji ma swe 


| źródło w tem, że Wałdcmaras zobo- 


wiązać się miał wobec rządu angiel- 
skiego i francuskiego do porozumie- 
nina, oraz do podjęcia stosunków dy- 
plomatycznych i konsnlarnych z Pol- 
ską, przyczen kwestja Wilna miała- 
by pozostać niczałatwiona. Waldema- 
ras oczekuje podobno, że po spotka- 
niu się z marszałkiem Piłsudskim w 
Genewie wróci z gotowem  porozu- 
mieniem polsko-litewskim do Kowna. 
Porozumienie z Polska zapewnić ma 
Wałdemarus poparcie Anglji i Fran- 
cji dla uirzymania dyktatury na 
Litwie. 

CSE TE "EDI TEE 


Pałacyk nad Lamanem 
DLA MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. 


Warszawa, 28-11. (Tel. wł.) W związku 
z zamierzonym wyjazdem marszałka 
Piłsudskiego na zbliżającą się sesję Ligi 
Narodów, do Warszawy przybył urzę- 
dnik sckretarjatu Ligi, p. Slanisław 
Neyman. Z uwagi na to, że marszałek 
Piłsudski nie lubi życia hotelowego, 
przedstawicielstwo Polski przy Lidze 
Narodów wynajęło na wyłączny jego u- 
żytek cichy, ustronny pałacyk nad Le- 
manem. Sama delegacja polska z min. 
Zaleskim na czele zajmic zwykłe zarc- 
zerwowane dla niej pomieszczenia. De- 
cyzja w sprawie osób, mających towa- 
rzyszyć p. marszałkowi do Genewy — 
jak nam komunikują z wiarogodnego 
źródła — dotąd nie została powzięła, wy 
mienianie przeto tych czy innych na- 
zwisk jest zupełnie dowolne. 


eee 
Powrócił 


Dr. net, |. Luftspringer 


Dyrektor Szpitala Wenerycznego 
w Będzinie. 
Choroby skórne i weneryczne. 
zyjmuje codziennie od 4 — 8 pp. 
Sosnowiec, Modrzejowska 59, Il. 
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PRZEGLĄD PRASY 


utenzywa na Poznań. 


W ostatnich dwuch latach żydzi tak 
wzmocnili się w Polsce gospodarczo i 
politycznie, że postanowili oni podjąć 
obecnie otwarcie ofenzywę na ziemie 
zachodnie. Piszę o tem wyraźnie kra 
kowskie żydowskie pismo „Nowy 
Dziennik”, jako o naczelnym aktual- 
nym postulacie żydowstwa: 


„W granicach Polski, jako nowej 
kszłałtującej się dopiero jednostki 
gospodarczej, znajdują się żydzi ja 

o żywioł niemal wyłącznie miej- 
ski i handłowy, rozmieszczony nie 
równomiernie i wprost paradoksal 
nie w stosunku do zarysowującego 
się obrazu przyszłej gospodarki spo 
łecznej. Można śmiało zaryzykować 
twierdzenie, że racjonajne gospo- 
darcze rozmieszczenie żydów przed 
stawiać się winno jako odwrócenie 
dzisiejszej mapy osiedlenia”. 

Mapa osiedlenia żydów w Polsce 
ma być odwrócona, czyli nastąpić ma 
zażydzenie naszych miast i zniszcze- 
nie kupiectwa polskiego na ziemiach 
zachodnich. 

Korespondent żydowskiego „Nasze 
go Przeglądu”, który przybył do Po- 
znania, jak sam pisze, „na zwiady”, 
utrzymuje, że teren do opanowania 

znania przez żydów jest już przy- 
gotowany. Pisze więc z żydowskim 
tupetem: 

„Poznań ulega więc, psuje się, i 
ciężko, bo z pruska mizdrzy się do 
rządu, narażając się na rozpaczli- 
we(!) wyklinania „Kurjćra Poznań 
skiego”, który upemina poznańczy 
ków. by nie ulegli zarazie sanacyj- 
nej i bojkotowali ten rewolucyjny 
rząd warszawski. Pracę ma „Kur- 
jer“ jednak coraz uciążliwszą(!) i 
z dnia na dzień niewdzięczniej- 
szą(!) Znikają powoli uprzedzenia, 
ściera się RZE. popularne hasło 
żydożercze i znajduje oddźwięk 
myśl, że nie tak straszny żyd, jak 
go malują“. 

Oczywiście przedwczesne są nadzie 
je żydów. Ale hasło ofenzywy rzuco- 
ne. żydzi uznali, że czas uderzyć na 
Poznań 


Przybyszewski i Żydzi. 


Żydowski „Nasz Przegląd” z wiel- 
kim entuzjazmem wyraża się o Ś. p. 
Sian. Przybyszewskim jako wielbicie 
lu żydów. 

O ile idzie — ezytamy tum — o 
żydostwo, zajmują Przybyszewskie 
go przedewszysikiem Żydzi polscy. 
Pisarzowi imponuje żydowska odrę 
bność narodowa, ceni on bardzo mi 
stycyzim kabały, a w wiernej tra- 
dycjom masie żydowskiej widzi ci- 
chego stróża swoistego światopoglą 
du i właśnego stylu życia. Żydow- 
ska masa, obca wszystkim jedno- 
dniowym „modom“ i sensacjom ma 
własne prawdy, własny zmysł i in- 
stynkt życia. Niestety masa ta nie 
ma u nas, wywodzi dalej Przyby- 
szewski, włańciwego pola wyżycia 
się t ekspansji. 

A dalej: 

Że żydzi kochają Polskę — są 
wiernymi jej obywałelami, to dla 
> byszęjiekiego jasne było nie- 
tylko na podstawie dziejów i fak- 
tów, ale wręcz na zasadzie prostej 
logiki i prymitywnego uczucia, że 
każdy, musi kochać ziemię, na któ- 
rej sh urodził i mieszka. Wynika 
też z tego i ta konsekwencja, że 
Palacy to wreszcie zrozumieją i że 
postarają się odpowiednio po temu 
wynagrodzić szczere intencje, poży 
teczna pracę i twórczość żydów dla 
dobra kraju. 

Powyższą kabałistyką śp. Przyby- 
szewskiego. o ile wierzyć w zupełno- 
ści „Naszemu Przeglądowi”, należy u 
zupełnie inną informacją, podaną 
przez to pismo. Otóż niejaki Andrzej 
Mapek przytłacza rzekomą swą roz- 
mąwę. z przed lat 25 — z Przybyszew 
skim. 

już nie pamiętam — entuzjazmu 


je się p. Marek — jak się to stało, 


„że ((Przybyszewski) zaczął mówić _ 


o swej pierwszej miłości: i 
— To była żydówka — rzekł i u- 


milkł, pogrążony w smutnych 
mnieniach. 

Nie śmiałem zadawać mu pytań, 
żeby nie dotknąć mimowoli jakiej 
rany niezagojonej.. Ale on sam 
przemówił, jakby chciał sobie ul- 
żyć spowiedzią: 4 

— Takiej kobiety więcej w ży- 
ciu nie spotkałem i — jestem prze- 
konany — nie spotkam nigdy. Jeże 
li cośkolwick wiem o miłości, to tyl 
ke jej mam to do zawdzięczenia. 


Uchwaly Rady 


wspo 


„KURIER ZACHWONY.. — wtorek. 20 Tistopada [027 rokn. 


To ona wpłomieniła we mnie wie- 
czną tęsknotę za tem, co jest najt 
wyższem i najświętszem objawie- 
niem Absolutu: za Miłością... Ona 
mnie nauczyła zginać kolana przed 
dostojnym majestatem..... 

W świetle powyższych informacyj 
łatwo sobie wytłumaczyć, dlaczego 
pierwsze utwory ś. p. Przybyszew- 
skiego są tak RAB duchowi polskie- 
mu, a tak bliskie żydowskiej... 
bale. 


naczelnej Ch. D. 


RZECZOWA OPOZYCJA WOBEC RZĄDU. 


Warszawa, 28-11. (Tel. wH.) W uznpeł- 
nieniu wczorajszych informacyj, dodać 
należy, iż w referacie prezesa Ch. D. po- 
sła Chacińskiego znalazły się ciekawe 
informacje o rezultatach osiągniętych 
przez Ch. D. przy wyborach do rad miej 
skich i wiejskich. Otóż w wyborach tych 
Ch. D. wystąpiła z własną listą w 51 
miastach, osiągając 206 mandatów, w 4! 
zaś wypadkach wspólnie zc Związkiem 
lnd.-nar. osiągnięto 23355 mandatów. W 
wyborach do gmin wiejskich Ch. D. wy- 
sunęła w 11 okręgach wlasne listy, zdo- 
bywając 174 mandaty, zaś wspólnie ze 
Związkiem lud.-nar. 252 mandatów. 

Z innych spraw wymienić należy ko- 
optację na wczorajszem zebraniu Rady 
naczelnej b. prezesa Rady min. p. Poni- 
kowskiego. 

Uchwalone przez Radę nacz. rezolucje 


t brzmią następująco: 


Rada naczelna stwiedza, że naprawa 
parlamentaryzmu. podniesienie jego po- 
ziomu przez zmianę ordynacji wybor- 
czej, jak również stworzenie należytych 
podstaw dla życia samorządowego nic 
zostalo dokonane skutkiem negatywne- 
go stanowiska Rządu. 

Rząd, usunąwszy kontrolę parlamen- 
tu, spowodował przerost władzy wyko- 
nawczej i przez to naruszył równowaąe 
władz, wchodząc na drogę dowolnej in- 
terpretacji ustaw. 

Stosunek Rzadu do Kościoła katolic- 
kiego jest dwuznaczny. Konkordat po- 
zostaje martwą literą. Niektóre czynni- 


` 


] ki popierają sekciarstwo, szkodliwe dla 
; państwa. 
| Polityka Rządu w stosunku do ziem 
i wschodnich doprowadzić może do osła- 
bienia polskości tychże ziem. 
Ciągłe rugi ze względów partyjnych, 
pozbawiają państwo 
$ administracji i wojsku prowadzą do ob- 
niżemia jej sprawności. 

Rada naczelna stwierdza, że w NA 
sie sytuacji gospodarczej i finansowej 
Rząd osiągnął korzystne rezultaty, je- 
dnak przeciążenie podatkowe i wzrasta- 
jąca drożyzna i deficytowy biłans han- 
dlowy wymagają natychmiastowych śro 
dków zaradczych. 

Rada naczełna stwierdza również, że 
polityka polska na terenic międzynaro- 
dowym uległa poprawie. W całokształ- 
cie jednak działalności Rządu nie znaj- 
duje Rada naczelna realnych podstaw 
dla Ch. D. do zmiany dotychczasowego 


ka- , 


wybitnych sił w | 


Rada naczelna stwierdza jednolitość | 


stronnictwa na całym terenie państwa i 
uchwala pełne votum zaufania dla pre- 
zesa stronnictwa. 

Rada naczelna jest zdania, że Ch. D. 
winna iść samodzielnie do wyborów, nie 
wyklucza jednak możliwości zawierania 
sojuszów wyborczych z innemi grupa- 
mi społecznemi pod tym jednak warun- 
kiem, że sojusze te będą odpowiadały 
katolickiemu i społecznemu charaktero- 
wi Ch. D. 


1 
i 
i 
l 
stanowiska wóbce Rzadu. 


Echa nadużyć w warszawskiej P.K.U. 


SKAZANIE MAJORA WRóÓBL EWSKIEGO NA 5 LAT WIĘZIENIA. 


Warszawa, 28-11. (AW.) W ciągnącej 
się od dłuższego czasu, bo prawić od 
sześciu tygodni rozprawie sądowej o 
nadużycia w P. K. U. w Warszawie, woj 
skowy sąd okręgowy pod przewadnie- 
twem pułkownika Kamińskiego wydał 
dziś wyrok, mocą którego skazany zo- 
stał mir. Adam Wróblewski na 5 lat cięż 
kiego więzienia i wydałenie z wojska, 
pułkownik Lubański na 2 miesięcy wię- 
zienia, chorąży Andruszkiewicz na 2 la- 
ta więzienia i przeniesienie do drugiej 


klasy żołnierzy, poborowy Lejba Ban- 
kier na 5 miesięcy więzienia, poborowy 
Kohn również na 5 miesięcy więzienia, 
sierżant Wacław Krajca na 4 miesiące 
oraz kaprai Mieczysław Grodkiewicz na 
7 miesięcy więzienia. Co do Dąbrowskie 
go sąd uznał się za niekompetentny. 
Wszystkim skazanym zaliczono areszt 
prewencyjny, wobce czego uwolnieni 
zostali podpułkownik lubański i sier- 
żant Krajca. 


kaman rae 


Niemieckie zbrojenia przeciw Polsce. 


SENSACYJNE 


Genewa, 28-11. (AW.) Znany pacyfi- 
sta nicmiecki p. K. Mertens ogłosił tu 
wczoraj obszerny memorjał, pełen rc- 
welacyj o planach wielkich zbrojen nic- 
micekich i przygotowań wojennych. Re- 
wclacje Mertensa polegają na przedsta- 
wieniu szczegółowego materjału fakty- 
cznego i zasługują tem. więcej na uwa- 
ge że opublikowane są niemal w przed- 
dzień rozpoczynającej się tu konferen- 
cji rozbrojeniowej. Mertens stwierdza, 
że w hotelu „Iabsburgerhof* w Berlinie 
odbyło się posiedzenie przywódców 
Stahlhelmn oraz niektórych delegatów 
wschodnich obszarów Niemiec. Na zcbra 
nin tem wygłosił referat Franciszek Wil- 
helm Heinz, b. przywódca terorystycz- 
nej organizacji Consul. zamieszany w 
sprawę morderstwa ministra Rathenana, 
obecnie występujący w charakterze łącz 
nika między Reichswehrą i Stahlhel- 
mem a niemieckim urzędem spraw za- 
granicznych. Heinz podał do wiadomości 
zebranych plany wielkiej rozbudowy 
Reichswehry przy udziałe Stahlhelmu. 
Minister Stresemann miał zamiar na po- 
przedniej sesji w Genewie wystąpić z 
żądaniem zniesienia tych postanowień 
traktatu Wersalskiego. które ogranicza- 
ja militaryzncję Nicmiee. Poparcia tego 
żądania spodziewał się Strescmann ze 


REWELACJE NIEMI ECKIEGO PACYFISTY W PRZED. 
DZIEŃ KONFERENCJI ROZBROJENIOWEJ. l 


strony Anglji, za cenę przystąpienia do 
bloku anżysowieckiego. Wskutek sprze- 
ciwu Anglji i niekorzystnego nastroju 
w Genewie, planu tego narażie zanie- 
chano. Natomiast gen. Haye, komen- 
dant Reichswchry, wezwany został do 
Ameryki, aby tam działać w sferach po- 
litycznych i wojskowych w kierunku 
skłonienia ajenta reparacyjnego, by nie 
sprzeciwiał się podniesicniu budżetn 
Reichswehry o 100 miljonów marek. 
Istotnie podwyższenie takic nastąpiło. 
Następnie Mertens podaje plan nowej 
organizacji Reichswehry: ilość pułków 
ma hyć pedniesiona do 28, z których 
każdy będzie się dzielił na 4 bataljony. 
Każdy bataljon otrzyma urządzenia puł- 
kowe tak, że w razie wojny będą Niem- 
cy miały do dyspozycji 112 pułków pie- 
choty. W pułkach kawalerji zostały u- 
tworzone specjalne oddziały oficerów 
lotniczych, którzy kształcą się w rzeko- 
mem lotnictwie sportowem w Lufthan- 
zie. Oficerów tnkich jest dotychczas 200. 
Arłylerja została zorganizowana w ten 
sposób, że do iatniejących 4 dział w każ- 
dej baterji zostaną dodane 3 nowe dzia- 
ła. Równocześnie baterje zostaną zmniej 
szone pod względem osobowym fak, że 
utworzone będą nawe oddziały. Szere- 
| gowcy Reichswehry bedą zwaluiani już 


| sobą Sztokmanówne, podobna z rd, 
| chów i ubioru do jego 


` 


Nr. 328. __ 
po 5 latach służby, nie jak obecnie P° 
12 i w ten sposób utworzą kadry reze™ 
wistów. Po przytoczeniu następnie calc 
go szeregu materjałów  faktycznyć* 
stwierdzających rozbudowę Reichs 
wehry ponad dozwoloną traktatem Wel 
salskim normę, dochodzi Mertens © 
wniosku, że celem tych wszystkich prat 
gotowan jest stopniowe przeksztaiece 
Reichswehry na świetnie wyćwieze” 
i wyekwipcwaną armję. Wszystko to 
zmierza do przygotowania zwycięskie 


wojny z Polską. 
< emas 


Nowe przesz:ody  n emiec 48 
W ROKOWANIACH HANDLOWYGI 
Z POLSKĄ. 

Warszawa, 28-11. (Tel. wł.) Na drodze 
polsko-niemieckicgo porozumienia g% 
spodarczego powstały nowe trudność! 
a to z winy Niemiec, które utrudniaj” 
wejście w życie układu drzewnego. D® 
legacja niemiecka, która miała przybý“ 
do Warszawy w poniedziałek dla pr 
wadzęnia rokowań handlowych z Po 
ską, przyjedzie podobno dopiero z kot 

cent tygodnia. 


Gz" nai 


PED NA LEWO W NIEMCZECH. 

Berlin. 28-11. (PAT) W niedzielę o% 
byly się w Brunswiku wybory do Se 
mu, zakończone zwycięstwem partyj I 
wieowych. Niemiecko-narodowi ponieś! 
porażkę. tracąc połowę  dotychceza5ć* 
wych glosów i mandatów. Socjaliści zde” 
byli 24 mandaty na ogólną ilość 4$ mam 
datów. t. zn. o 5 mandatów więcej. n14 
dotychczas. Ilość mandatów innych pa” 
tyj nie ulegla większym zmianom 
Meklemburgu partje lewicowe zdoby 
o 26 proc. więcej mandatów niż doty 
czas. 


eomz PATA WRA: OEE 
Wiadnmości ze sto'ięy. 


PROCES GENERAŁA ROZWA, 
DOWSKIEGO 9%-GO GRUDNIA: 
Według „Kurjera Porannego tet 
min rozprawy w sprawie gen. Rozw 
dowskiego został ostatecznie wyn” 
czony na dzień 9 grudnia. Przewodu! 
czącym będzie gen. dr. Bron. Sikor 
ski, oskarżycielem prawdopodobnić 
ppułk. Kaczmarek. obrońcą met 
Dwernicki. 

W NOC LISTOPADOWA POD 
BELWEDEREM. Tradycyjnym zw” 
czajem wartę honorową pod pałacem 
bełwederskim w historyczną noc 1i% 
padową zaciągaja polscy podchorąż0 
wie, jako spadkobiercy tych z ros 
1831-go, którzy w ową noc przed laty 
opanowali Belweder, będący wów? 
czas siedzibą wielkiego księcia KO% 
stantego. W tym roku do pełnice 
tej warty przybywa w dniu 29 b. FO 
o godzinie 4+-ej popołudniu z Ostro” 
wia Łomżyńskiego piuton honorowi 
Szkoły podchorążych w sile 52 luć 
z por. Kojec bin na czele. 

TRAGICZNA I KRWAWA PO 
MYŁKA. Licznych przechodniów Je 
dnej z sudiiiwzśch ulic dzielme 
żydowskiej w stolicy zaalarmował "o 
niedzielę około godziny !-cj pop 
łudniu huk wystrzału rewolwerow, 
go, którym padła na chodnik i. 
prze$irzeloną klatką piersiową, 00., 
cie brocząc krwią 25-letnia Eugen! 
Sztokman. Jak się okazało strzeli 
Izrael Traub, student medycyny S 
W., zamieszkały w domu akademię 
kim. Podczas badania w policji Traf 
oświadczył, że widząc idąca prze 


1y 


narzeczo 
Soni Szapirówny, wyjął rewolwery 
mierząc w plecy idącej — wystrzel, 
Z jakich jednak powodów i co go 5%, 
nifo do zamachu na życie4$zapirów, 
ny niewiadomo. gdyż Traub odmui8e 
w tym względzie jakichkolwiek w? 
jaśnień. Ofiarę tragiczaej pomyt 
przewicziono w stanie nieziym do 
mu, |rauba zaś aresztowano. j 

NABOŻEŃSTWO ZA DUSZĘ S% 
PRZYBYSZEWSKIEGO. Przy le 
nym udziale sfer urzędowych O" 
przedstawicieli Rządu z dyrektor A 
dep. p. Skoinickim na czele, odpi 
A w katedrze św. Jana ks. prof 
Niemira uroczyste nabożeństwo ża”, 
bne zu duszę ś, p. Stanisława Prze, 
byszewskiego. Pienia żałobne w 0% 
sie nabożeństwa wykonali artyści 

s Ca -sr z. . u 

n Kościół przepełniony był | 
rzegi publicznościa. 


e Ne TA 


Hanka 1 przeszłości 


Dziś mija 127 lat od czasu pomsla- 
Wa listopadowego, którego przebieg 
Dozostanie wielkim dokumentem „ŻY 
vej Polski" i ośmietleniem tych war- 
Ici, dodatnich i ujemnych, naszej 
 Dsychiki narodowej, które wyraźnie 
rysują się w zakrojonych ponad zmy- 
“a miarę wypadkach. 

lakim rysem charakterystycznym 
B rewolucji listopadowej był fakt, że 
Została ona zainicjowana i narzuco- 
pe przez konspirację, która dzialała 
| 2 porozumienia się z poważnymi or- 
| remi narodu eaigoran m łącznoś- 

z podobnymi konspiracjami poza 
| Polska działa jącemi. PSkutek był ten, 
| a peadki zaskoczyły społeczeństroo 

|, Stały się zarzewiem tragicznych roz- 
sj ek, rozgrywających. się z rvielką si- 
4 przez cały ciąg wojny, nie mówiąc 
luż o tem, że porostanie nie bylo nale- 
*ycie obmyślone i rozwijało się, bez 

u strategicznego. 

Wykazało jednak powstanie listo- 
Padome wielką żymotność społeczeń- 
“Da polskiego. a jeszcze większą mlo- 
%80 organizmu państwowego b. Kon- 

Śresóroki, która całą wojnę przez rok 
| „arie finansowala, która  potrafila 
himo zaskoczenia wojną, rozgrywa ją- 
"R się na połomie jej obszaru, zinobili- 
Wać okolo 5 proc. swej ludności, 
„Zbrojć armję, myżywić i odziać. 
n mysiłek chlubnie świadczy o umie 
| nynościach państrooro - organizacyj- 

m 


ch społeczeństwa Porec które- 
BE rano się z try 


un międzunaro- 
ych tlomaczyć rozbiory Polski nie- 
mie jętnością radzenia się Polakom, 
i Tzyczyny upadku porostania listo- 
| Padoroego, które — jak dowodzą hi- 
$ cje YCY—miało roszelkie szanse zmy- 
| „tma, były liczne, ale główną przy- 
Zuna był brak silnego rządu.  Rzą- 
čila dalej konspiracja, która pomsta- 
fr mymolala, a raczej rządziły różne 
b ki podziemne tej konspiracji, m 
raku jednej silnej indywidualności 
| du miejące zgodzić się, czy ma być 
| Uktatura czy sejmowladztmo. 

a rozbieżność, mzmagana sprzecz- 
Ymi ambicjami klik, jeszcze szkodli- 
lej odbijala się na stanowisku na- 
zelnego modza. Najważniejszy ten 
| „;czasie mojny posterunek był wido- 
|iń takiem ciągłych zmian personalnych. 
ip? do wojska samego, to byla to 
„Prarodzie armja młoda, ale mwalecz- 
"ścią swa imponująca całej Europie, 
„.oroadzona przez dobrych oficerów 
| o „szkoły napoleońskiej,  Jednal:że 
A Maję żołnierz i przectęlny oficer za- 
w. yl sobie na perone uznanie, o tyle 
bród wyższych doroódzców panował 
loj moli. rozierki partyjne i nic- 
zy e m sily narodu. Nie mierzył ro 
mi cięstwo dyktator Chlopicki. nie 
„„Tzyli inni modzomie, pamiętający 
ną Erana z Rosją kompanję Napoleo- 
Be mielka część wyższych oficerów, 
f taj zona ciżbą u sztabów, polityko- 

Ma © klubach; lub romantyzorała 

A gdy trzeba było bić się na 
4 ncie, 


v 


b To rozpolitykowanie armji u góry 
b f grobem sily wojska naredoroego 
ki afach 1850 — 51 i przyczyną klęs- 


k i „Pamięci późniejszych pokoleń 
ko iny czyn listopadowy pozostał ja- 
dose cfość narodu, który z niepodle- 
hog > nie zrezygnomał, dla rospólczes- 
| ścż Pokolenia jest nietylko śmięto- 
Unik, ale i wskazówką, czego należy 
lep e by Polska była niezmwyciężo- 
baństroem. 


M.P. 
O TEO A EE 
Wiedeńska mistytikacia 
O GEN. ZAGÓRSKIM. 
będ ub. środy bawi w Wiedniu ka- 
w R żandarmerji wojskowej Handi, 
| nik lązku ze sprawą tajemniczego 
iłąpitcia gen. Zagórskiego. Kpt. 
stw; t wyjechał głównie w celu 
dęm,zdzenia, ile jest prawdy w wia- 
Wy, > podanej przez wydawcę 
HF, tygodnika „Kurjer Wiedeński” p. 
br SA Lucjana Erdtrachta, który 
, dwoma tygodniami przyrzekł 
Sen, 4 szczegóły o rzekomym pobycie 
p, "górskiego zagranica. 
Myj Słuchanie jednak p. Erdtrachia 
up -"dziło, że wiadojność podna 
Niego jest nicprawdziwa. 


KURIER ZADHAUŁWY: A R. 7) FMOPAMA TIZ? rrt. 


P. Erdiracht nie potrafi dać bliż- | 


trach cały i zdrów w swem mieszka- 


szych wiadomości (wbrew swoim o- Í niu, zeznając na policji, że spedził 3 


świadczeniom 
datę. kiedy widziano rzekomo gen. Za 
górskiego w Wiedniu na ulicy Kära- 
tnersirassc. 

Erdtrach w swoim czasie słał się 
sprawcą sensacyjnej mistyfikacji. Za 
wiadomił on szereg redakeyj dzienni 
ków wiedeńskich, że popełni samobój 
stwo i znikł następnic bez śladu. Poii 
cja prowadziła energiczne poszuki- 
wania za zaginionym, i sprawa ta by 
ła w prasie bardzo żywo omawiana. 
Po irzech dniach zjawił się p. Erd- 


poprzednim) i podać ? 


| 


dni na łąkach nad Dunajem. Postano 
wienie popełnienia samobójstwa po- 
wziął pod wpływem rozstroju nerwo 
wego, będącego nasiępstwem długole 
iniej pracy literackiej. I obecnie przy 
puszczają, że rewelacje Erdirachta 
są tylko wynikiem fantazji młodego 
ambiinego człowieka, 

Dotychczas zdobyte przez kapitana 
Handta informacje nie wskazują wca 
le na to, jakoby gen. Zagórski miał 
przebywać w Wiedniu. 


(rołeczeńctwo w wale 1 bolgzowizmom. 


ORGANNZACJE I PRASA PRZECIWBOLSZEWICKA W POLSCE. 


Zbliżające się wybory do Sejmu i Se- 
natu, poza szeregiem niebezpieczeństw 
natury ogólnej, związanej z każdorazo- 
wą akcją tego rodzaju. niosą jeszcze ze 
sobą t zw. możliwości bolszewickie. 

Nie można bowiem zamykać oczu: 1) 
na wzrost bolszewizmu w całej Polsce, 
2) na ewentualne usiłowania bolszewi- 
ków uzyskania odpowiednich wpływów 
w nowych izbach, Wysiłki bołszewic- 
kic będą niewątpliwie zmierzały do wy- 
zyskania zamętu wyborczego na swoją 
korzyść i zagarnięcia znacznej części 
mandatów w swoje ręce. 

Wobec tego rodzaju usiłowań, tembar- 
dziej wskazaną i wprost konieczną jest 
zdecydowana postawa nietylko Rządu i 
wszelkich czynników władzy, lecz także 
wyraźne stanowisko społeczeństwa. Nie- 
jednokrotnie podnosiły się głosy, zapytu 
jące, jak walczyć z bolszewizmem i kto 
w Polsce walczy z tą klęską społeczną? 

Odpowiadamy na to: Poza Rządem, 
t. j. władzami bezpieczeństwa i policją, 
następujące organizacje i związki spo- 
łeczne wypowiedziały walkę komunizmo 
wi w Polsce: 

Liga antybolszewicka — jako najstar- 
sze i najdawniej działające zrzeszenie 
tego rodzaju, gdyż istniejące od pamię- 
tnego r. 1920, przyjęło za zadanie: tę- 
pienie komunizmu przez wydawnictwa 
naukowe i popularne, odczyty, propagan 
dę walki z anarchją, lichwą, spckulacją, 
oraz obywatelską samoobroną przed a- 
takami, zagrażającemu ładowi społeczne 
mu i państwowemu w Polsce. Liga mieś 
ci się w Warszawie, na ul. Mazowieckiej 
nr. 11. 

Porozumienie antybolsze" ickiej”Grga- 
nizacji pracujących wśród młodzieży 


powstało w r. 1927 i obecnie jednoczy 
21 organizacyj w stolicy państwa. 
„Dobra Prasa'— jest to placówka, mao- 
jąca na celu walkę z bolszewizmem za 
pomocą wydawania książek, broszur, pla 
katów, ulotek antykomunistycznych. Sze 
reg wydawnictw tej instytucji, jak: 
„Zamach komunizmu na młodzież”, „Co 
to jest rewolucja”, „Komunizm a kobic- 
ta”, „Komunizm a dziecko“, „Komunizm 
a rolnik“, po cenach groszowych jnż zo- 
stało wydanych. W miarę czasu ukazy- 
wać się ich będzie coraz więcej. Adres 


; wydawnictwa: Płock, ul. Piekarska 5. 


„Debra Prasa“ posiada pozatem już 200 
oddziałów na całej prowincji. 

Instytut komunologiczny, utworzony z 
inicjatywy ks. J. Kwiatkowskiego, wy- 
dał dwa większe dzieła tego antora, pi- 
sującego pod pseudonimem Antoni Sta- 
rodworski: „Ratunku! Sowiecka refor- 
ma rolna". i „Istoty i cechy komunistycz 
nej polityki  ekonomicznej*. Instytut 
mieści się w księgarni „Polaka — Katoli 


ka“ — Warszawa, Krakowskie Przed- 
mieście nr. 71. 
„Walka z bolszewizmem* — jedyny 


miesięcznik, ukazujący się od roku, po- 
święcony informacji antybolszewiekiej. 
Dostarcza on Rządowi i społeczeństwu 
rzeczowego materjału do propagandy 
przeciwbolszewickiej. Redakcja wyda- 
wnictwa mieści się w Warszawie, na ul. 
Widok nr .5 m. 1. r 


Jak widać z powyższego. społeczeń- 


3 


ĖS 


dowej” (w szkołe Podchorążych) i „Sę- 
dziowie”. 

W Bydgosskim teatrze miejskim o g. 
1 w poł. odbyła się w czoraj uroczysta 
akademja z prelekcją Adama Grzyma- 
ły - Siedleckiego i ze współudziałem naj 
lepszych sił dramatycznych 


Nasz dział radjowy. 
ZMIANA FALI KRAKOWSKIEJ. 


Radjostacja krakowska przeszła d. 
25 b. m. na falę 545 m. Okazało sie 
bowiem, że przy fali 566 zachodzą 
przeszkody w odbiorze z powodu in 
terferencji. Nowa próbna fala krakow 
ska nie wymaga większego przestro- 
jenia aparatów, ani zmiany cewek. 
Czy stacja krakowska zatrzyma osła 
tecznie falę 545 m. okaże się po do- 
świadczeniach najbliższych dni, gdy 
Katowice zaczną nadawać pełną cner 
gja. Katowice, pracując narazie do- 
piero połowa. ałbo trzy czwartej swej 
energji (która dochodzi do 12 kw.) 
wysyłają obecnie tylko próbne krót- 
kie audycje (na fali 422), których od- 
biór jest bardzo dobry i które w Kra 
kowie nie przeszkadzały w odbiorze 
audycyj krakowskich na kryształki. 
Czy nie zajdą z powodu Katowie 
przeszkody w odbiorze krakowskich 
audycyj w okolicach na zachód od 
Krakowa, o tem przekonamy się na 


| dobre dopiero po dniu 4 grudnia, t. j. 


stwo nie zasypia sprawy i odpowiednie - 


organizacje do walki z bolszewizmem 
stworzyło. Chodzi obecnie o to, aby raz 
dana inicjatywa rozwijała się nadal. Tu 
taj zaś niezbędnem jest poparcie jaknaj- 
szerszych warstw. J. G. 


Ku czci Stanisiewa Wyspiańsziego. 


UROCZYSTE OBCHODY W CAŁEJ POLSCE. 


Dwudziestą rocznicę śmierci wielkie- 
go, poety i malarza, szereg miast prowin 
cjonalnych postanowił uczcić specjalne- 
mi obchodami i przedstawieniami, aby 
choć w ten sposób złożyć hołd pamięci, 
i twórczości. 

W Krakowie w niedzielę o godz. it 
rano odbyła się w Starym Tcatrze uro- 
czysta akademja. Przemawiał prof. 
Uniw. Jagiell., dr. St.  Estrcicher. W 
imieniu młodzieży akademickiej złożył 
hołd wieszczowi, słuch. Uniw. Jagiell. 
Stefan Klimecki. W części koncertowej 
wziął udział artysta dram. teatru im. J. 
Słowackiego, Niewiarowicz, który wy- 
głosił wiersz St. Wyśpiańskiego, pisany 
w r. 1905 z Bad - Hallu do jego przyja- 
ciela, dyrektora archiwum, Adama 
Chmiela. 

Wczoraj w kościele OO. Franciszka- 
nów, w owej jakby ją słusznie można 
było nazwać świątyni poety odbylo się 
żołobne nabożeństwo, w którem wzię- 
li udział przedstawiciele Rządu, miasta, 
stowarzyszeń i młodzieży szkolnej. 

Wieczorem, w teatrze im Słowackie- 
go odbyło się uroczyste przed- 
stawienie „Wyzwolenia“  poprzedzo- 
ne przemówieniem prof. Bole- 
sława  Pochmalskiego. Równocześnie 
wieczór ten był rozpoczeciem cy- 
klu Wyśpiańskiego, na który złożyły się 
„Wesele', „Wyzwolenie“ i „Akrepolis”. 

Komitet obchodu ogłosił do społeczeń- 
stwa odczwę nawołującą do podjęcia 
akcji budowy pomnika pocty w Krako- 
we. 

We Lwowie w niedzielę w sali teatru 
Wielkiego odbył się uroczysty poranek 
z prelekcja krytyka Ostapa Oriwina i 
recytacjami fracmentów pocty przecz ar- 


tystów teatrów miejskich. 

Wczoraj, w rocznicę zgonu wystawio- 
ho w teatrze Wielkim „Wyzwoleniec“ z 
luljuszem Osterwą w roli Konrada. 

Dziś Koło literacko - artystyczne i ka- 
Syno urządzają uroczystą akademię, któ 
ra oprócz prelckcji poety Jana Pietrzyc- 
kiego obejmie szereg fragmentów z dzieł 
Wyśpiańskiego inscenizowanych przez 
artystę malarza p. Kostynowicza i lek- 
tora wymowy na tutejszym uniwersyte- 
cie dyr. Frączkowskicgo. Również sze- 
reg organizacji społecznych i narodo- 
wych urządza w tygodniu śmierci uro- 
czyste wieczory. W rocznicę zgonu wy- 
slana będzie do Krakowa delegacja, któ 
ra złoży wieniec kartkowy na grobie po- 
cty na Skałce. 

W Poznaniu teatr Polski wystąpił w 
niedzielę z uroczystą premjerą „Nocy 
listopadowej” dotychczas w Poznanin 
niegranej, w inscenizacji i reżyserji Sta- 
nisławy Wysockiej. Młodzież poznań- 
ska szkół średnich i wyższych urządziła 
w niedzielę uroczystą akademię. 

W Wilnie wczoraj w Reducie odbył 
się uroczysty wieczór, na który złożyły 


się przemówienia prof. Limanowskiego, ! 


RNA 


"skiego z 


po rozpoczęciu normalnej 
przez Katowice. 


NOWY DETEKTOR. 

Jak donoszą pisma amerykańskie, 
dr. Craig wynalazł w pracowni uni- 
wersytetu w Macon nowy, znacznie 
czulszy detektoz. Zasada tego detekto 
ra ma polegać na wpływie pola ma- 
gnetycznego na własności elektry- 
czne bizmutu. Dr. Craig podaje, że 
według jego badań laboratoryjnych 
ten detektor jest 4 — 5 razy czulszy 
od zwykłego detcktora, a nadto usu- 
wa on nawet różne zniekształcenia 
odbioru. 


PROGRAM RADJOWY 
na wtorek, dnia 29 listopada. 

Warszawa, 1111 m. Godz. 16.40 oa- 
czyt p. t. „W rocznicę listopadowa”, 
wygł. prof. Henryk Mościcki. Godz. 
17.45 koncert popołudniowy. ,W pro- 
gramie ntwory Edwarda Griega. Wv- 
konawcy: Orkiestra P. R. pod dvr. 
Józefa Ozimińskiego.. prof. Marjan 
Dąbrowski (fort.), Maurycy Janowski 
(śpiew) i Paulina Lewandowska 
(akomp.). Godz. 19.35 odczyt p. t. 
„Przyczyny upadku powstania listo- 
padowego', wygl. dyr. Artur Śliwiń- 
ski. Godz. 20.50 fragmenty z „Nocy 
listopadowej” Stanisława Wyspiań- 
ilustracjami muzycznemi 


pracy 


prof. Łucjana Marczewskiego. Godz. 
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22.30 transmisja muzyki tanecznej. 

Kraków. 422 m. Godz. 17.20 odczyt 
p. t. „Bitwa nad jeziorami Mazurskie- 
mi“, wygl. p. min. dr. Kazimierz Ku- 
maniecki. prof. U. J. Godz. 19.55 od- 
czyt p. t. „Problem njeśmiertelności“, 
wygł. dr. M. jakubowski. Godz. 22.30 
transmisja muzyki salonowej z resta- 
uracji „Pavilon“ w wykonaniu orkie- 
stry pod dyr. Adolfa Górzyńskiego. 
Poznań, 544.8 m. Godz. 12.45 kon- 
cert tercctu salonowego: Carlo Caste] 
lani (skrzypce), tica Vladescu 
(cymbały), Gorzelniański (orte m 
V programie muzyka lekka. Z. 
19.30 odczyt p. t. „W.adysław Zamoy- 
ski podczas wybuchu powstania listo- 
padowego", wygł. prof. dr. Bronisław 
Dembiński. 
Medjolan. 315.8 m. Godz. 21.00 wie- 
czór Pucciniego z okazji 5 rocznicy 
smierci. 

Barcelona, 344.9 m. Godz. 22.05 „No 
ce majowe”, opera Rimskiego-Korsa- 


prof. Srebrnego, fragment „Nocy listopa į kwa — transm. z opery. 
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Udoskonalajcie odbiór audycji dałe- 
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kosiężną lampą detektorową 
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7 RUCHU WYDAWNICZEGO. 
Zkiorowe wydanie nzie! 
Si. Wyspiańskiego. 


£ okazji rocznicy śmierci Wyspiań | 
skiego, należy przypomnieć wielkie | 


i piękne zadanie, jakiego podjął się 
przed kilku laty instytut wydawni- 
czy „Bibljiłeka Polska” przysiępu- 
jąc do zbiorowej, edycji dzieł Wy- 
-piańskiego. 

Zważywszy powojenne warunki 
wydawnicze, spadek czytelnictwa w 
zuaczeniu popytu na literaturę szla- 
chetną, i obniżenie się wartości książ 
ki — zbiorowa edycja dzieł twórcy 
„Wesela“ jest luksusem, jest publi- 
kacją przeznaczoną dla szczupłej gar 
stki — jest ewenementem bibliografi 
cznym. Te czynniki tem Więcej pod- 
kreślają wartość wysiłku „Bibljote- 
ki Polskiej", która widzi w książce 
nietylko artykuł zbytku — lecz także 
y równej mierze — pokarm dla du- 
cha. 

Dotychczas, z monumentalnego wy 
dawnictwa, ukazały się trzy tomy, o- 
hejmujące twórczość Wyspiańskiego 
w układzie chronologicznym, opatrzo 
ną wyczcrpującemi rozbiorami i syn 
letycznemi krytykami, będącemi świe 
iuemi komentarzami dla czytają- 
cych. 

Ostatni, imponujący pod względem 
rozmiarów (189 str. objaśnień i 515 
str. tekstu) tom trzęci obejmuje: War 
szawiankę, Lelewela, Legjon, Bole- 
sława Śmiałego i Skałkę, czyli okres 
iwórczy Wyspiańskiega od r. 1893 do 
1005, 

Dzieła Wyspiańskiego, jeśli chodzi 
o zewnętrzną stronę wydawnictwa. 
są wzorowane ma pierwowzorach po- 
szczególnych  wytławłhictw drama- 
tów Wyspiańskiego w nakładach kra 
kowskich. Graficznie odznaczają się 
pieknym, czystym drukiem i wydane 
na ładnym papierze stanowią książ- 
kę luksusowa i stosunkowo tanią. 

Życzyćhy należało, by znalazły się 
w każdej bibljotece. Poczytność pier 
wszych trzech tomów -- stanowi do 
pewnego stopnia o całość edycji. Im 
prędzej ona się ukaże, tem szybszą 
bedzie popularyzacją wielkiego. 
przedwcześnie zzasłego twórcy. 

desa se seomra raent cza 


GŁOSY PUBLICZNE. 
Echo pos:edzenia 
Rady mieiskiei. 


W niedzielnym numerze „Kurjera 


Zachodniego“ ukazało się sprawozda- | 


nie z posiedzenia sosnowieckiej Rady 
wiejskiej. z którego się dowiedzia- 
lem, że zgłoszony został wniosek w 
sprawię wypłacenia gratyfikacji 
robotnikom miejskim, We wnio- 
sku tym nie wskazano Magistra- 
towi Źródła pokryciu rozchodu, 
związanego z ewentualnem  wypła- 
teniem gratyfikacji, wobec czego p. 
wiceprezydent Jarża zaskoczony wnio 
skiem, sprzeciwił się wnioskowi swe 
go towarzysza klubowego, zaznacza- 
jąc, że nie może godzić się na wypła- 
cenie gratyfikacji dopóty, dopóki nie 
znajdzie się odpowiednie pokrycie 
niespodziewanego wydatku. 
Sprawozdawca „Kurjera Zachodnie 
so” wyraził zadowelenie ze stanowi- 
ska p. wiceprezydenta Jarży, podno- 
sząc jego cywilną odwagę, natomiast 


| 


wniosek nazwał demagogicznym, a o | 


wnioskodawcy wyraził opinję, że po 
stąpił do swego własnego pod wzglę- 
dem politycznym Magistratu nieła- 
dnie i chciał łatwym sposobem oto- 
czyć się aureolą wielkiego dobrodzie 
ja robotników miejskich. 

Opinja ta niewątpliwie słuszna w 
stosunkach ARE n jest mojem 
zdaniem nietrafna w stosunku do oj- 
tów miasta. zasiadających obecnie w 
Magistracie soszowiuckim. Przede- 
wszystkie. z.dszę wyrazić zdziwie- 
nie, że p. wicepresydent Jarża był 
„zaskoczony” wnioskiem. Wszakże ca 
ła akcja przedwyborcza obcenego Ma 
gistratu, jak i później całv jego sto- 
sunek do spraw żywotnych miasta 


był tego rodzaju, iż nie można się dzi ; 


wić, że na posiedzeniu Rady miej- 
skiej został zgłoszony wniogek wyda 


tkowania bez wskazania źródeł pokry ` 


cia. To w naszych warunkach nie 
jest już demagogja. lecz prosta kon- 


„RUR.TER 


sekwencją, prostym logicznym nastę- 
pstwem wszystkich posunieć magi- 
strackich i dlalego jestem zdania, że 
radny socjalistyczny. zgłaszający 
wniosek jest w zupełnym porządku 
wobec ogólnych tendencyj, panują- 
cych w łonie władz miejskich i nale- 
ży się mu tylko pochwała, iż tak sku- 
tecznie dopomagu do doprowadzenie 
obecnego systemu tóspoeak] miej- 
skiej do apsurdu. A im wcześniej 
ludność Sasnowca będzie mogła spo- 
strzec nonsensowność i skutki tej 
nieodpowicedzialnej gospodarki socja- 
listycznej, tem lepiej dla niej. 

Nie należę do ludzi, którzyby sobie 
uważali za miły obowiązek nauczać 
Magistrat socjalistyczny, jak ma po- 
stępować, gdyż wszelkie słuszne rady 


ZACHUDNYT". — wforek. ZU msropada 1927 róRu. 


nigdy jeszcze w tym obozie nie mia- 
ły odpowiedniego oddźwięku, tak 


rzynajmniej należy sądzić z losu, ja | 


i spotyka uwagi o gospodarce, pły- 
nące ze strony klubu mieszczańskie- 
go. Jeżeli więc nie pomagają słuszne 
rady, to powinicnby klub mieszczań- 
ski poprostu jak najgoręcej popierać 
politykę prawdziwie socjalistyczną i 
mógł z całym spokojem głosować za 
wnioskiem o gratyfikacji, aby w ten 
sposób szybciej wykazać niegospoclar 
ną gospodarkę socjalistyczną. Są cho- 
roby, które trzeba leczyć trucizną. 
Organizmowi zdrowemu szkodzi tru- 
cozna, w organizmie chorym działa 


ona zabójczo na zarazki chorobo- 
twórcze. 
Soi 
me 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 
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Kinoteatry w Sosuoweu 


grają dzisiaj: 


Kino „Zagłębie* — „Braterstwo 
krwi”. 

Kino „Sfinks“ — „Kiedy kobieta 
kocha”. 


t 


t 


dzialalności. 6) Zatwierdzenie budżetu 
na 1 kwartał 1928 roku. 7) Wnioski, zgło- 
szone do zarządu do dn. 27 listopada rb. 


' Repertnar teatru w Sosnowca 


1 


X BLĄNKIETY TELEGRAFICZNE BEZ i 
. Niepospolity wdzięk, wartości wokalne, 


PŁATNIE. Miristerstwo poczt. 1 tele- 


grafów zawiadomiło podwładne urzędy ` 


pocztowo-telegrałiczne. że w związku ze 
zmianą taryfy telegraficznej od dnia 1 
grudnia r. b. błankiety nadawcze, na 
których nadawcy piszą telegramy, a 
które są sprzedawane po 3 groszy za 


W czwartek, 1 grndnia o godz. 8.15 
wieczorem znakomity pocta Edmund 
Bieder wygłosi wykład na temat „Idę 
budzić naród”. 

W piątek, 2 grudnia. Olga Orleńska, 
znakomita artystka opery Warszaw- 
skiej © włoskicj wystapi na czele wla- 
snego zespołu w operze G. Pucciniego 


„Tosca”. Rola Tosci, w której artystka” 


przez szereg wieczorów czarowała War- 
szawę, Lwów, Krąków i Poznań, należy 
bezprzecznie do jej najlepszych kreacyj 


oraz precyzja w interpretacji dają moż- 
ność ujawnienia całego bogactwa kun- 
sztu aktorskiego. Parterami p. Olgi Or- 


i leńskiej będą artyści o ustalonej sławie: 


bohaterski tenor. niezrównany Mieczy- 


! sław Salecki w roli Cavaradossiego. rolę 


sztukę, przestają być drukami płatnymi , 


i będą wydawane nadawcom tzlegramów 
bezpłatnie. 


X ZAPRZYSIĘŻONY TLUMACZ AN- 
GIELSKI. Sad okręgowy w Katowicach 
mianował p. Franc. Siarę, zamieszkałegn 
w Katowicach, ul. Kościuszki 50 zaprzy 
siężonym tłumaczem języka ungielskic- 
go na obwód Sadu okręgowego w Kato- 
wicaclh. 


Xx FAŁSZYWE BANKNOTY DWUDZIE 
STOZŁOTOWE. Bank Polski komuni- 
knje: W ostatnich dniach zatrzymana 
falsyfikat biietu bankowego 20-złotowe- 
go JI emisji z datą 1 marca 1926 r. Fal- 
syfikat ten wykonany jest na papierze 
zwyczajnym, lekko rypsawanym. Znak 
wodny, wykonany sposobem meckanicz- 
no-graficznym, przedstawia bardzo sła- 
be plamy ciemnicjsze, mające paślado- 
wać właściwy wizerunek. Na falsylika- 
cie na znak wodny skladają się dwa 
stopnie przezrocza, tj. przezrocze ogól- 
ne i ciebie, podczas gdy na bilecie praw- 


nego przezrocza papieru. 
przedniej, jak i odwrotnej strony, wy- 
konany jest ręcznie, czem ję tiomaczy 
jego nieczysty i zamazany wygląd. Ręcz- 
na robota najbardziej widoczna jest w te 
kácie, na ramkach obydwu stron w kolo- 
rze niebieskim. Kolory farb ciemniejsze, 
brutne. matowe. Rysunki po abu stro- 
nach biletu wykonane linjami grubsze- 
mi, rzadziej ułożonemi, wskutek czego 
cieniowanie figur oraz stylizowanych 
rośli i ptaków nie występuje tak czysta 
i delikatnie, jak na bilęcie antentycz- 
nym. Rysunki obramowania przerywa- 
ne, zalane. Druk w tekście o konturach 
rozlanych —- litery napisów: „Warsza- 
wa d. 1 marca 1926 r.”, „Prezes Banku”, 
„Naczelny Dyrektor", „Skarbnik“ i klau 
zuli karnej mniejsze, cieńsze i nierówne. 
Całość faisyłikatu pod względem gra- 
licznym jest  nieudatnie odtworzona. 
Falsylikat jest łatwy do poznania. 

X ZARZĄD,ZWIĄZKU STRAŻY POZŻA- 
RNYCH WOJ. KIELECKIEGO w myśl 
arti. 24 statutu zwołuje Radę Związku. 
Zebranie Rady odbędzie się w kielcach 
duia 4 grudnia br. o godz. 10 rano w sali 
poriretowej w gmachu województwa z 
następującym porządkiem obrad: 1) Za- 
gajenie. 2) Wybór prezesa Rady Zwią- 
zku. 5) Zatwierdzenie protokułów 2-ch 
ostatnich zebrań. 4) Zatwierdzenie zmia- 
ny rokn sprawozdawczego. 5) Program 


s.. 


barona Scarpia kreuje bezkonkufencyj- 
nie p. Mikołaj Jachna. Dalszą obsadę 
stanowią pp. Karoł Dembski, Włądysław 
Ruk i inni. Stylowe dekoracje i kostju- 
my. Kierownik muzyczny — Henryk 
Szatkowski. Początek n godz. 8.15. 


W JAWORZNIE. 

W czwartek teatr miejski z Sosnowca 
gra „Naszą żonusię”. Poczatek o godz. 
8.15 wiecz 

NA SATURNIE 

W piątek występ artystów teatru miej 
skicgo z Sosnowca. Afisz zapowiada 
„Naszą żonusię”. 


Teatr w Katowicach. 
PREMJERA „AIDY*. 

W środę dnia 7 grudnia odbędzie się 
w teatrze polskim premjera opery w 4% 
aktach |. Verdiego — „Aida“, Opera ta 
ma ustaloną sławę. Zamówiona przez 
lzmaela Paszę, kediwa Egiptu na ùro- 
czystość otwarcia kauału Sueskiego, o- 
płacona przezeń olbrzymią sumą 200.000 
franków, wystawiona została pierwszy 
raz w Kairze 24 grudnia 1871 r. Pomysł 
do libretta podal znany egiptolog Ma- 
riette-Bey, opracował je jako dramat 
Kamil du Locle, przerobił na libretto o- 
perowe Antonio Gislanzoni. Oto parę 
szczegółów o losach „Aidy”. 

Wartość dzieła olbrzymia i uznanie, 
jakie Verdi osiągnął, było zupełnie za- 
służone. Do znakomicie dobranego li- 
bretta. bardzo logicznego w swej budo- 
wic, muzyka bardzo nowa i oryginalna, 
w której Verdi wprawdzie nie uronił nie 
ze swego dotychczasowego stylu, ale 
którą nowemi zdobyczami w ujęciu 
kompozycji niesłychanie wzbogacił, czy- 
niąc ją tak interesującą, że „Aida”* nie 
potrzebuje się zupełnie obawiać... zesta- 
rzenia. Znakomicie prowadzone djalogi, 
w które dzieło obfituje, silne akcenty 
dramatyczne, znajdujące swój punkt kul 
minacyjny w scenie nad Nilem — umie- 
jetne przeciwstawienie surowej ascezie 
kościelnych śpiewów, motywów lirycz- 
nych, doskonałe zachowany specjalny 
koloryt nie wysnuty wprawdzie ze śpie- 
wów egipskich, ale z kolorytu utworów 


orjentacyjnych, stanowią fundamenta 
trwałości dziela. 
REPERTUAR. 


Sroda 30 bm. „Casanasva”, 
Czwartek t grudnia — „Warszawian- 
ka“ i -Noc listopadowa”. 


POSWL. 


Adwent. 


Od niedzieli Kościół św. rozpoczal 
adwent, czyli czterotygodniowy okres 
czasu przed radosnem świętem Nar9 
dzenia Chrystusa Pana, symbolizujś* 
cy cziery tysiące lat oczekiwania 7% 
przyjście Zbawiciela świata. x 

Kapłani podezas adwentu przy o% 
prawianiu służby Hożej używaj! 
przeważnie szat koloru fioletowego: * 
z ambony nawołują wiernych 0 
przystępowania do sakramentu pok 
ty. Tylko msza św. roratami zwanð: 
odprawiana jest w kolorze białym ! 
zaczyna się od słów: „Rorate coe" 
desuper”, czyli „Spuśćcie rosę, ni“ 
biosa”. 

Odprawianie roratów przed świte” 
oznacza ciemności błędów i wystę?” 
ku, w jakich przed Narodzenie" 
Chrystusa Panna pogrążone były ^% 
rody świata. Na ołtarzu pali się sie! 
dem świec, z których jedna pośrodk! 
góruje. oznaczając Najświętszą Pannć 
Marję. która, jak jutrzenka poprze” 
dza zwykle wschód słońca wyprze” 
dziła przyjście na świat Pana Jezust 

Przez czas adwentu wierni obowit 
zani są do postu we środy i piątki. 

W pierwszą niedzielę adwentu ro” 
poczyna się rok kościelny. 

X Z ŻYCIA T-WA LEKARSKIEGO ZA- 
GŁĘBIA DABROWSKIEGO. W środe 
dria 30 bm. o godz. 8 wieczorem w l0 
kalu T-wa Lek. przy ml. 5-go Maju 
ofic. lewa — parter — odbędzie się ZE” 
branie naukowe T-wa, na którem wyg! 
szony będzie odczyt przez znanego * 
świecie naukowem prelegenta, preze“" 
Częstochowskiego T-wa Lek. dr. Boć 
kowskiego pt. „Zagadnienie bólu w gwia 
tle współczesnych badań i poglądów”. %0 
względu na lo, że sam odczyt zajmić 
dość dnżo czasu, i że prelegent musi w?” 
jechać o 10-ej, uprasza się kolegów o 18. 
skawe zebranie się punktualnie o 5% 
dzinie 8, Wstęp wolny dla wszystkie" 


lekarzy. 
x Z NARODOWEJ ORGANIZACJI KO 


BIET. Ogólne miesięczne zebran! 
członkiń Narodowej organizacji kobi€ 
odbędzie się dn. 50 bm. o godz. 7 i pól 
wieczorem na plebanji w Sosnowcu. 
względu na sprawy, które muszą być P% 
dane do wiadomości członkiń, upraść* 
się o obowiązkowe przybycie. Zarząd. 


p 
ZEBRANIE PRZEDWYBORCZE. W 
związku z nadchodzącemi wyborami w 
Sejmu i Senatu w Zagłębiu naszem m° 
które stronnictwa rozpoczęły już akcję 
przedwyborczą. urządzając zebrani? 
Najwcześniej akcję swą rozpoczęło W% 
zwolenic. azitując w miejscowościaśł 
rolniczych. I tak w ubiegłą niedzielę | 
Wojkowicach Komornych przy udzia 
około 109 osób, oraz w Dobieszowicać 
przy udziale okolo 300 osób, odbyły sit 
wiece zwolane przez Kopkę z Dahrow? 
Wyzwolenie). Przemawiśb i 
Kopka i Kazimierz Maj, z Warszaw? 
wskazując na konieczność organizowj | 
nia się i głosowania przy nadchodzącyń 
wyborach na listę właściańska. Pon 
to wzywali do zakładania kół P.S.L. WY j 
zwolenie w tych miejscowościach. 

W niedzielę również w sali kina „TEJ 
nus“ w Dabrowie odbyło się zebranie kaati 
narchistów (M. O. W.) Po przemów 
niu Stanisza z Katowic i dyrektora s#% | 
ły handlowej w Sosnowcu p. Płockićf 
uchwalono rezolucję, domagającą *; 
wprowadzenia monarchii dziedziczić l 
w Polsce. Udział w zebraniu wzięło 0% 
ła 400 osób. « 


X DZIEŃ OŚWIATY POZASZOLNEJ 
DĄBROWIE. Zgodnie z programem jé 
był się w ubiegłą niedzielę w Dąbroś 
dzień oświaty pozaszkolnej, zorgani” 
wany przez miejscowe koło P, M. $. 

Przed południem urządzono zbiórkć 
liczną, a wieczorum w sali resursY 
czornicę artystyczną. Na wstępie dy 
Nowakowski wygionil w pięknej formie 
i o niezwykłe interesującej treści PTA, | 
mówienie o potrzebie i znaczeniu ośW 
ty. Następnie chór mieszany Tow. ab 
zycznego pod batutą dyr. Cichoma je 
spiewa! kilka utworów. Gwożździem * 
czornicy hyl występ znanej artystki gi 
Kazimiery Rychterówny, która sw% 
recytucjami wprost oczarowału alU 
czy. Wieczornica wypadła dosko 
pod względem wykonania, szkoda 
ko, iż inteligencja miejscowa nie 
sała i sala nie była wypełniona tak, fi | 
na to zarówno impreza, jak i cel zasu’ i 
wały. 


U 


p 


i Mig, | 

| kie gi j 

| ad. ę poparciem 
ii 5 aj 


| x 
ji MNAGEY ZGON. Wczoraj zmarł nagle 


wr. 528. 


— WA 


kore dla straży nożarnych, 


PRZYKŁAD SEJMIKU POW PIŃ. 
CZOWSKIEGO 


W strażach pożarnych, nie posiadają- 
«ych własnych koni, sprawa braku siły ! 
bocjągowej jest największą bolączką, | 
Częstokroć bowiem z braku koni straż | 
Przybywała do pożaru z dużem opóźnie- | 
tiem, kiedy właściwie była to już zby- | 
teczne, a niekiedy z braku koni straż wo 
bóle nie mogła wyjechać na ratunek. 

Bolączkę tę oddawna pragną straże 
Pożarne rozwiązać pomyślnie, lecz stoi 
łomu na przeszkodzie brak funduszów, 

, Niedawno np. zamieściliśmy sprawoz- 
tanie z odprawy oficerów strażackich 
iedzińskiego okręgu, na której, między 
ibnemi powzięto uchwałę, iż sprawę bra 
ku własnych koni i korzystanie z cw- 
dzych da się rozwiązać jedynie przez wy 
płacanie właścicielom koni odpowiednie 
Ko wynagrodzenia tak za wyjazdy do 
bożarów, jak i w razie wypadku z koń- 
Mii w zwiazku z tem zalecono zwrócić ! 
“g do władz gminnych o wyznaczenie | 
Na cel ten pewnych funduszów. 

Jeszcze lepiej i zdaje się _ majwłaści- 
wiej, zalatwiono tę sprawę w powiecie 
*ińczowskim, gdzie Wydział powiato- 
Wy Sejmiku pińczowskiego uchwalił 
tzecz następującą. 

1. W łaściciele koni, których konie pad 
lą w ciągu 3 dni wskutek wyjazdu na 
ZAdanie jednej ze straży ogniowych na 
“renie powiatu Pińczowskiego do poża- | 
"u, otrzymują z Wydziału Powiatowe- 
N w Pińczowie odszkodowanie picnięż- 

e. 

*. Wysokość odszkodowania, oraz przy 
Czynę padnięcia ustala komisja, złożona 
# miejscowego sołtysa, wójta gminy i 
“karza weterynarji. A 
i 3% W celu otrzymania odszkodowania 
Uteresowani winni zgłosić odnośną pre- 
posie osobiście lub piśmnienie w biu- 

ze Wydzialu pow. w Pińczowie. 

Niewątpliwie uchwała ta znajdzie za- 

OSowanie w innych powiatach i tym į 
*Dosobem dotkliwa bolączka 

? na zawsze usunięta. 


zostanie 


4 „DIOSKORUS* W niedzielę dnia 4 


(dnia rb. sekcja sceniczna Tow. „So- 
+ 


Pow Będzinie urządza w sali na górze 
ję kowej przedstawienie. na którem o- 
jgrana zostanie sztuka historyczna pt. 


loskorus'. 


d K ŚLĄDEM KOMUNISTÓW CZELADZ 


ICH, W ub. niedzielę w lokalu Związ 
pi chemicznego w Ząbkowicach (Bielo- 
jana) przy udziale około 40 osób odby- | 
4 SIę zebranie P. P. §. lewicy. Referat | 
tygbeenej sytuacji gospodarczej i poli- 
g <znej wygłosił sokretarz okregu P. P. 
sk; icy Zagłębia Dąbrowskiego Legom | 
k 1 Czesław. Legomski ananv na tutej- ! 
i M gruncie wyznawca idei bolszewic: 
z ję zachęcał zebranych, aby na jednem 
Jo bliższych zebrań wysłali delegatów 
tię osji celem rzekomego zapoznania | 
4, Z gospodarką sowietów. Jak widać | 
dowyżezego komuniścj czeladzcy znaj ; 
JĄ naśladowców i coraz częściej zepew 
Die ędziermy słyszeć o organizowaniu 
1,'Srzymek do sowieckiej kapliczki z 
©inem. 
x 
4, DOMY PO.. WYBORACH. Od je- 
t sko z obywateli otrzymaliśmy list nar 
Ującej treści: 
ch dno z minjaturowych ugrupowań, 
z, AE za wszelką cenę skaptować sobie 
m.genników. urządza zebrania infor- | 
k,Yine, na których m. in. omawiane są | 


IM tzę Ste budowy własnych domów, przy- | 


Sypie się naiwnym piaskiem w o- | 
` twierdząc, iż za stuzłotowy udział | 
kięna zdobyć własny dach nad głową. | 
Mly zainteresowani żądają bliższych | 
Bółów, wtedy otrzymują wyjaśnie- | 
KA iż przedewszystkiem trzeba być | 
tieg lkiem pewnego ugrupowania, które | 
czynników mia- | 
jęqjiych, niwątpliwie będzie mogło o- 
"okę wypełnić po... wyborach, 
tę i Franciszek Kochanowski. właś- 
ow; Elenu przy ul. Sobieskiego w Dą- 


| M tÉ nastąpiła skutkiem krwotowu 


Ex 


trznego, 


MACH SAMOBÓJCZY. Kopków- 

ta "lja |. 28, zamieszkała w Czeladzi 

- Nowej z nieznanych bliżej po- 
usiłowała onegdaj popełnić sa- 

Siwo przez wypicie esencji octo- 

un Jenatkę przewieziono na kurację 
ala Kasy chorych w Czeladzi. | 


„KURJER ZAUHONT*. — włorek, 20 listopada (927 roku. 
Z A O | A 


Przywrócenie niefortunnej kurateli 


NAD KLUBEM P, P. S. W BĘDZINIE. 


Kiedy obcena Rada miejska w Be- 
dzinie rozpoczęła swój żywot, „opic- | 
kunowie" klasy robotniczej, wycho- ` 
dząc z założenia, iż klub F. P. S$. w 
Radzie miejskiej reprezentują ro- 
botnicy, którzy nie stykali się dotych 
czas bezpośrednio z gospodarką ko- 
munalną, opickunowie ci „przydzie- | 
lili“ klubowi t. zw. „mamkę”, t. J. par- 
tyjnika z poza Rady, który miał kie- | 
rować klubem P. P. S. 

Wybór mamki okazał się jaknaj- 
gorszy i doradca na kategoryczne żą- 
anie klubu złożył swój „mandat“, 
Okazało się, iż niewyrobiony klub 
bez pomocy i opieki partyjników do- 
skonale 'dnje sobie radę, lecz nie za- 
dowala to widocznie doradców, gdyż 
w ostatnim Nr. „Głosu Zagłębia" 
znów jakiś niepowołany opiekun za- 
jal się klubem P. P. S5. i Magistratem 
będzińskim, mijając się przytem z , 
prawdą w każden niemal zdaniu. | 
Jeśli chodzi o ziemniaki dla bezro- 
botnych, to Magistrat, nauczony do- 
świadczeniem, uprzedził demagogicz 
ne targi i wystąpił z własną inicjaty- 
wą, co, rzecz zrozumiała, nie mogło 
się podobać ugrupowaniom, mającym 
pretensję do wyłącznej opieki nad 
robotnikami i gdyby kwestję ziemnia 
ków pozostawiona do załatwienia 
tym ugrupoweniom, z całą pewnością 
bezrobotni do dnia dzisiejszego zie- | 


mniaków by nie otrzymali. 

Śmiesznie wygląda pretensja, iż Ma 
gistrat postanowił zakupić ziemniaki 
z funduszów przeznaczonych na do- 
karmianie dzieci. Niefortunny obroń- 


ca widocznie niç wie o tem, iż z uwa- ' 


gi na wyczerpanie innych działów, 
tyłko jeszcze z tej pozycji można by- 
ło ctrzymać potrzebną kwotę, którą 
zreszłą wzięto tytułem pożyczki i 
dziatwa absolutnie nic na tem nie 
straci. 


O słuszności sianowiska Magistratu | 


w tej „premie najlepiej świa:lczy 
fakt, iż kwestją ziemniaków, pomimo 
odsyłania do różnych komisyj, zała- 
twiono podług wniosku zarządu mia- 
sta. co niooględnie przyznaje również 
autor niefortunnej notatki, zamiast 
podania własnego „uniwersalnego” 
pomysłu. 

Wplecioną do niesmacznej i śmiesz 


nej napaści sprawę anta pomijamy 
narazie milczeniem wychodząc z za- 


łożenia, iż w domu powieszonego nie 
mówi się o sznurku. 

Z artykuliku „Głosu Zagłębia” wi- 
dać, iż klub P.P.S. znów zdobył mam- 
kę, która będzie usiłowała ośmie- 


"meldował o tem 


szyć własne ugrupowanie, jak to już i 


dawniej miało miejsce, a co jaskrawo 
przeziera z zamieszczonych z artyku- 
liku uwag. 


(prawa oczelatnicza W meya usro rzenitsła, 


KOMPETENCJE WYDZIAŁJ 


CZELADNIKÓW PRZY IZBIE 


RZEMIEŚLNICZEJ. 


Dotychczasowy ustrój organizacyj + 
ny czeładniczy polegał na należeniu ` 
ich do zgromadzeń czeladniczych. Je | 
dne z nich t. zw. „gospody“, były ści- | 
śle związane z życiem zgromadzenia | 
mistrzów, inne znowu prowadziły byt * 
zupełnie samodzielny, często nieprzy 
jazżnie nawet ustosunkowany do orga 
nizacji mistrzowskiej. 

Nowe prawo, nie zmuszając bynaj- 
mniej czeladników do organizowania 
się, pozostawia im w tym zakresie du 
że możliwości. Pomiędzy niemi jest 
również możność współdziałania w 
spełnianiu zadań cechu, lecz jedynie 
dla czeladników zatrudńionych stale 
w rzemiośle u członków cechu. Cze- 


| ladnicy ci mogą wybierać t. zw. wy- 


dział czeladników. Wydziałowi temu 
zastrzega się w szczególności współy | 
dział w regulowaniu spraw tyczących 
się tych urządzeń cechu, do utrzyma- į 
nia których przyniają się czeladnicy 
bądź składkami, bądź współpraca, lub | 
celem których jest niesienie pomocy 
czeladnikom. W tym celu członkowie 
wydziału czeladników mają prawa n 
czestniczenia i głosu na zebraniach | 
zarządu cecha w pewnym stosunku 
liczbowym do iłości członków zarzą 
du, zaś w pełnych zebraniach człon- 
ków cechu prawo uczestnictwa i gło- 
su mają wszyscy członkowie wydzia 
łu czeladników. 

Statut wydziału czeladników usta- 
la szczegółowo zakres czynności i or- 
anizację wydziału; statut ten uchwa 
ony będzie przez zgromadzenie cze- 
ladników w porozumieniu z zarzą- 
dem cechu i zatwierdzony przez wła 
dzę przemysłową wojewódzką. 

rawo wybierania członków wy- 

działów czeładniczych i ich zastęp- | 
ców przysługuje jedynie  czeladni- | 
kom załrudnionym stale w rzemiośle 
u członków cechu. i 

Podobnie jak wydziały czeladnieze | 
rzy cechach, powstaną również wy- 
dzia. czeladnicze przy lzhach rze- | 


mieślniczych. Członków tych osta- 
tnich wydziałów wybierać będzie je- 
dnak nie ogół czeladników zatrudnio 
nych u członków cechu pracujących 
w okręgu lzby, lecz członkowie wy- 
działów czeladniczych istniejący przy 
tych cechach. 

A więc będą to jakgdyby wybory 
dwustopniowe. Wybranym na człon 
ka wydziału czeladników przy Izbie 
może być czeladnik, który ukończył 
25 lat życia. obywatel polski, używa 
jących w pełni praw cywilnych i pra 
cujący conajmniej dwa lata w war- 
sztatach rzemieślniczych w okręgu 
Izby. 
Wyborów dokonywują cechowe wy 
działy czeladników w drodze pisemne 
go głosowania, pod kontrolą elegata 
władzy nadzorczej. ; | 

Wydziałowi czeladników przy lz- 
bie rzemieślniczej przysługuje prawo 
współdziałania w ręgulowaniu spraw 
terminatorskich; w wydawaniu opi- 
nji i w przedstawianiu wniosków ty 
czących się stosunków terminator 
skich i czeladników; w obradach i u 


i chwałach tyczących się ustroju i dzia 


łalności egzaminacyjnych Komisyj 
czeladniczych, tworzonych przy Izbie 
Tu przypominamy, iż jednym z człon 
ków takiej komisji, zdaniem której 
będzię kwalifikowanie uczniów na 
czeladuików, musi być czeladnik wy 
kwalifikowany. 

Liczbę członków (oraz abw) 
wydziału czeladniczego przy lzbie i 
podział tej liczby pomiędzy poszcze- 
gólne wydziały czeladników przy ce 
chach, ustala statut lzby. | 

Czeladnicy nie zatrudnieni u czaon 
ków cechów, czeladnicy fabryczni i 
t. p. będą mogli tworzyć swoję otga- 
nizacje, czyli korporacje, podlegają- 
ce również ustawie przemysłowej, 
lecz działowi jej nie dotyczącemu rze 


iosła. 
miosła. LG. 
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x POMYSŁOWY ZŁODZIEJ. Przed ' 
kilku dniami w kiosku na stacji kolejo- 
wej w Dąbrowie nieznany sprawca | 
skradł pewną ilość wyrobów  tytonio- | 
wych .Poszukując skradzionych rzeczy. | 
policja odwiedziła mieszkanie niejakic- 
go Józefa Niegowskiego przy uł. Koś- 
ciuszki 7, gdzie pomimo skrupułatnej re 
wizji, nic podejrzanego nie znaleziono. 
Kiedy już miano opuszczać mieszkanie, 
jednego z wywiadowców zainteresował 


większych rozmiarów krzyż, stojacy na į browy i przekazany władzom sądowym. | 


stole. Wywiadowca zaczął krzyż oglą- 
dać, a kiedy wziął do w rękę. chcąc 
przekonać się o jego wadze, nagle z wnę 
trza krzyża zaczęły sypać się paczki ty- 
toniu i papierosów. 

Na widok ten Niegowski zbladł i wy- 
szedłszy pospiesznie do drugigge imiesz- 
kania, zdałał uciec przez okno, O uciecz 
ce zawiadomiono sąsiednie komisarjaty 
i już następnego dnia zbiega ujęto w Za- 
wiercin, skąd został przewieziony do Da 


| 
| 


! 


Í 
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Z SALI SĄDOWEJ. 


SEKWESTRATOR MALWER- 
SANTEM. 


(1) Na ławie oskarżonych przed Są 
dem okręgowym w Sosnowcu zasiadł 
25-letni Józef Niciński, sekwestrałor 
Kasy skarbowej w Sosnowcu, oskar- 
żony o przywłaszczenie 2095 złotych 
62 groszy. j 

Niciński (Sosnowiec, Dekerla 14) 
zgłosił się do mec. Pawełka i zninka- 
sował u niego tytułem podatku 1044 
zł. 12 gr., poczem w sosnowicekiej fir 
mie Bauerertz zajnkasował 965 zl. 50 
gr. Sum podjętych nie wpłacił do ka 
sy, co wyszło na jaw przy żądaniu od 
pomienionych płatników nresulowa: 
nia należności, ć 

Niciński przyznał się do zainkaso- 
wania 2009 zł. 62 gr., twierdził jedna 
kże że nie wpłacił ich do Kasy dlate- 
go, ponieważ skradziono mu w tym 
czasie z teczki 2200 złotych. Nie za- 
swej zwierzchniej 
władzy, bał się bowiem ulracenia po 
sądy, postanowił jednak zwrócić ową 
kwotę z biegiem czasu z własnych fun 
duszów. i 

Sąd nie dał wiary wykrętnemu tlu 
maczeniu się oskarżonego i skazał go 
na 2 laia więzienia zamieniającego 
dom poprawy z pozbawieniem praw. 


SKAZANIE OSZUSTA. 


(1) Gitla Hercfeld z Sosnowca zarzą 
dzała piekarnią swej córki, Lipnero- 
wej. Pewnego dnia zgłosił się do niej 
robotnik jej córki, 55-letni Piotr 
Krzciuk (Owsiana 1) z prośbą o wy- 
danie dla Pipnergwej 150 złotych. Po 
nieważ Herteldowa znała Krzciuka. 
wręczyła mu żądaną sumę. 

Po jakimś czasie wyszło na jaw, że 
Lipnerowa nie żądała od matki pie- 
niędzy, wobec czego oszusta oddano 
w ręce policji. 

jad okręgowy skazał Krzciuka na 
2 miesiące więzienia zamieniającęgo 
dom poprawy. 


NIEOSTROŻNY SZOFER. 

(I) 51-letni szofer Józef Liszka z 
Krzykawki gm. Bolesław, przejeżdża 
jaa w dniu 28 kwietnia br. przez uli- 
cę 5 Maja w Sosnowcu koło cerkwi, 
mimo ostrzegawczych znaków grupy 
robotników pracujących przy ukla- 
daniu trasy tramwajowej, najechał 
na nich, wskutek czego robotnicy o- 
wi zmuszeni byli upuścić szynę żela- 
zną wagi 759 kg. która padające zmiaż 
dżyła prawą stopę roboinikowi Mije- 
czysławowi Stolarskiemu. 

Sąd okręgowy w Sosnowcu skazał 
Liszkę jako pośrednio winnego zada- 
nia Stolarskiemu ciężkie uszkodzenie 
ciała. na 2 tygodnie aresztn. 


MIŁY SYNALEK. 


(1) t9-letni Henryk Lis z Grodźca, 
od dłuższego czasu pozostający w 
złych stosnnkach ze swoją matką. 
zamknął ją w mieszkaniu, poczem 
bić ją zaczął trzewikami. 

Sąd okręgowy w Sosnowcu skazał 
wyrodnego syna na 6 miesięcy wię. 
zienia. 


ZA BLUŹNIERSTWO. 


(1) 55-leini Jan Trepka (Sosnowiec, 
Dańdowska 17) wyrażał się w spo- 
sób ohelżywy na ulicy w dniu 15 wrze 
śnia b. r. o kapliczce Matki Boskiej. 
Oburzeni przechodnie oddali bluźnier 
cę w ręce policji. która, po spisaniu 
protokułu, skierowała sprawę do Są 
du okręgowego w Sosnowcu. 

„Trepka posiedzi 2 tygodnie w aresz 
cie. 


KRADZIEŻ MIESZKANIOWA. Z mie 
szkania Capigi Wincentego w Sosnow- 
cu (Konstantynowska 41) w nocy z 26 na 
27 skradziono bieliznę i garderobę war- 


tości 150 zł. 
X SMUTNY KONIEC ZABAWY Z BRO 


NIĄ. Szesnastoletni syn dozorcy górni- 
czego kopalni „Jowisz w Wojkowicach 
Komornych Kotułski Roman, bawiąc się 
rewolwerem ojca postrzelił swego 11-le- 
tuiego brata, Jana w czoło. Ofiarę niesz 
częśliwego wypadku w stanie ciężkim 
odwieziono do szpitala. 


ENCRO VOO > 


».. 
NADESŁANE. 
Publiczne wyjaśnienie. 
Z powodu notatki. zamieszczonej 
przed kilku dniami w „Knurjerze Za- í 


chodnim” o przytrzymaniu mnie przez 
policję w Katowicach w związku z wy- 
kryciem spełunki hazardowej, muszę 
wyjaśnić, w jakich okoliczność nastąpiła 
to przytrzymanie. 

Otóż chcac załatwić pewną sprawę o- 
sobistą z d-rem £. udałem się do jego 
mieszkania, gdzie mi wskazano, że dr. 
L. znajduje się właśnie w lokalu Kato- 
wickiego Związku sportowego. Udałem 
się więc do tego lokalu. Ponieważ nie 
miałem legitymacji członkowskiej, port- 
jer nie chciał mnie wpuścić do wnętrza, 
natomiast wywołał na korytarz d-ra L. 
Wpuszezony do lokalu, rozmawiałem, 
siedząc w palcie, z d-rem L. i w tym mo- 
mencie wkroczyła policja, która wraz 
z członkami tego Związku, bawiącymi 
się w drugim pokoju, a mnie osobiście zu 
pełnie nieznajomymi. zatrzymała mnie, 
poczem po spisaniu zeznania zwolniła 
mnie. 

Oświadczam, że żadnego udziału nie 
brałem w grze hazardowej i żadnego kon 
faktu z powyższym Związkiem nie mia- 
łem. 

Jakób Montag. 
7691. Będzin. 


Kronika Zawiercia. 


Kimo „Stella“ — „Hrabia bez paszpor- 
tu. 


X PRZED WYBORAMI DO IZBY RZE- 
MIEŚLNICZEJ. W ubiegłą niedzielę od- 
był się w Zawiegciu z inicjatywy okrę- 
gowego Komifetu wyborczego w So- 
snowcnu zjazd delegacji zrzeszeń rze- 
mieślniczych z całego powiatu Zawier- 


ciańskiego, ua którym sprawę ustawy 
przemysłowej oraz wyborów do Izby 
rzemieślniczej referował inż. Kaleński 


z Sosnowca. 


X OBCHÓD W „LUTNI*. W ubiegłą so- 
botęszawierciańska „Lutnia“ święciła u- 
roczyście dzień patronki śpiewu i mu- 
zyki św. Cecylji. Obchód rozpoczęło sło- 
wo wstępne, które wygłosił p. St. Pa- 
sierbiński,oraz odczyt o historji muzyki 
i śpiewu. wypowiedziany przez p. St. 
Rączkę. W cześci koncertowej wystąnił 
cały chór „Łutni” wraz ze swoją orkie- 
stry pod batuta pp. Rączki i Elirszbanda. 
Partje solowe śpiewu wykonała uialen- 
towana sopranistka p. Wróblewska. Nie- 
wielkie, ale tradycyjnie gościnne salki 
„Latni“ wypełnili po brzegi licznie ze- 
brani czlonkowie f-wa wraz z rodzina- 
mi, a tańce, które urozmaiciły zebranie, 
trwały do białego rana. 

> WYBORY W MYSZKOWIE. Przepro- 
watdzone przedwczoraj pod przewodni- 
twoim wicestarosty p. Langerta wybory 
gminne, jak to przewidywaliśmy przy- 
niosły zwycięstwo kandydatom listy 
międzypartyjnej. Nu około 2300 upraw- 
nionych głosowało na wójta 1155, do ra- 
dv 912 obywateli. Największą ilość gło- 
sów otrzymał dotychczasowy wójt Jan 
Rajchcl, zastępcą jego zostanie Andrzej 
Książek. bo Rady gminnej weszli: St. 
Bacerertz. Al. Steinhagen, St. Staśko, K. 
Cichecki. P. Młynarski, E. Konieczniak, 
E. Angier, E. Kulik, ł. Strohlice, L. 
Schwimmer, |. Rakus i J. Frącisz. Nowa 
Rada zostanie w ciągu 14 dni zatwier- 
dzona przez starostwo. Wybory odbyły 
się uaczgół spokojnie, ża wyjątkiem zaj- 
ścia z kilkoma podchmielonymi wybor- 
cami. których musiano wyprowadzić z 


lokalu. 
> PRZYSPOSOBIENIE WOJSKOWE 


W MARCISZOWIE. Z inicjatywy zarzą-' 


du och. straży poż. w Marciszowie odby- 
ło się w dnin 27 listopada rb. w wydzier- 
żawionym budynku strażackim organi- 
zacyjne zebranie młodzieży w celu za- 
łożenia oddziału przysp. wojsk. przy 
straży. Zebranie zagaił naczelnik miejsco 
wej straży p. L. Cholewka, powolując 
na przewodniczucego p. St. Gajdzika. 
Pierwszy przemawiał naczelnik p. L. 
Cholewka, gdzie podkreślił doniosłe zna 


= WTUTER. = NATUpDAQa 


TYSZ: TOKN. 


Proiekt rozporzadienia o sianie wojennym. 


P. minister wojny złożył Radzie mini- 
strów projekt rozporządzenia Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej o stanie wojennym. 
Według tego projektu stan wojenny mo- 
że być wprowadzony w czasie wojny na 
obszarze, objętym działaniem wojen- 
nem at. zn. na obszarze wojennym, rejo- 
nach umocnionych i obszarze warow- 
nym wraz z rejonami tychże. 


Wprowadzenie stanu wojennego nale- 
ży do naczelnego wodza. Ogłoszenie jego 
powoduje czasowe zawieszenie następu- 
jących praw obywatelskich: wolności o- 
sobistej, nietykalności mieszkania, wol- 
ności prasy, tajemnicy korespondencji, 


' oraz prawa koalicji, zgromadzania się i 
: zawiązywania stowarzyszeń. 


/ dowłanych, przewiduje między 


czenie takiego oddziału i korzyści, jakie , 


odnoszą członkowie. Po przemówieniu 
wscyscy opowiedzieli się za założeniem 
oddz. przysp. wojsk. Narazie zapisało 
się 24 członków począwszy od 16 lat. 
Przemawiali równieź i inni członkowie 
zarządu straży. zwracając się z apelem 
do młodzieży du wstępowania do tej or- 
zanizacji. 


| rytybic, kryzys ekonomiczny w 


Naczelnemu wodzowi przysluguje pra 
wo wydawania zarządzeń, z mocą cbo- 
wiązującą dla całego obszaru objętego 
stanem wojennym w sprawach: obrony 
państwa, bezpieczeństwa, siły zbrojnej, 
osobistych i rzeczowych świadczeń wo- 


jennych. wzmocnienia służby bezpie- 
czeństwa iip. 7 

W zakresie administracji projekt opie- 
ra się na zasadzie uirzymania istnieją- 
cej w czasie pokoju organizacji cywil- 
nych władz państwowych, przy jedno- 
czesnem zapewnieniu naczelnemu wo- 
dzowi bezpośredniego wpływu na tok 
administracji obszarów wojennvch w 
dziedzinie, mającej związek z działania- 
mi wojennemi. 

W zakresie sądownictwa projekt prze- 
widnje możność wydawania przez Radę 
ministrów zarządzeń, ułatwiających na 
obszarze wojennym postępowanie doraź- 
nc, jak również możność poddawania 
przez naczelnego wodza orzecznietwu 
sądów doraźnych wszystkich tych spraw 
które wódz naczelny uzna za szczególnie 
niebezpieczne dla interesów obrony pań- 
stwa. 

Wprowadzenie stanu wojennego wy- 
klucza na danym obszarze stosowanie 
przepisów o stanie wyjątkowym 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Eksport jaj z Polski. 


Eksport jaj z Polski wzrasta ilościowo 
w ostatnich latach w stopniu szybszym, 
niż jakiegokolwiek innego artykułu wy- 
wozowego. W roku 1925 wywieźliśmy 
15.005.000 tuzinów, w 1924 — 15.317.000, 
w 1925 — 39.787.000. w 1926 — 
86.076.000 tuzinów. 

W roku 1926 wysunęla się Polska na 
picrwsze miejsce w rzędzie państw eks- 
portujących jaja. r 

Poziom cen na rynkach zagranicznych 
nie był w ostatnim okresie korzystnym 
tak, że większemu wywozowi ilościowe- 
mu nie edpowiadaly zwiększone war- 
tości pieniężne. 

Eksport jajczarski, pozostający w 33 
proc. w ręku wolnego handlu żydowskie 
go, wykazuje w ostatnim roku silne ten- 
dencje organizacyjne. We Lwowie, Po- 
znaniu i Krakowie powstały związki 
eksporterów jaj przy izbach handlo- 
wych i przemysłowych. 

Zgodne doniesienia odbiorców zagra- 
nicznych świadczą o postępach w naszej 


a 


Kronika go 


PROJEKT WZMOŻENIA RUCHU BL 
DOWLANEGO. Komisja opinjodaw- 
cza pracy przy „prezesie Komitetu eko- 
nomicznego ministrów na ostatniem po- 
siedzeniu wypowiedziała się zasadniczo 
za wnioskiem Ministerstwa robót publi- 
cznych w spraiwe wzmożenie ruchu budo 
w]lano - mieszkaniowego i zgromadzenia 
odpowiednich na ten cel funduszów. 
Obszerny wniosek, poza znacznemi ul- 
gami przewozowemi dla materjałów bu- 
innemi 
podniesienie dotychczasowych stawek 
podatku od nieruchomości z 7 na 28 proc. 
przyczem dochody z tego podatku miały 
by służyć między innemi na oprocento- 
wanie kapitałów zagranicznych. które- 
by wpłynęły da Polski „względnie zosta- 
ły zaciągnięte zagranicą na cele budowy 
domów mieszkalnych. W zasadzie ko- 
misja opinjodawcza pracy projekt za- 
akceptowała, proponując jedynie w pe- 
wnych punktach nieznaczne modyfika- 
cje. Caly projekt wkrótce rozpatrywa- 
ny będzie przez Radę tninistrów. 


JAK OSZCZĘDZAJĄ POSZCZEGÓŁ- 
NE ZAWODY? Według stanu z 30 wrze 
śnia b. r. zanotowała Pocztowa Kasa 
Oszczędności 131.587 kont oszezędnoś- 
ciowych. Największą liczbę kont wy- 
kazują urzędnicy i wojskowi — 26.448, 
na drugiem miejscn jost młodzież szkol- 
na i dzieci — 25.621 kont, rzemieślnicy 
i robotnicy handlowi. przemysłowi i biu 
rowi — 11.983. 


OSTRZEŻENIE PRZED EMIGRACJĄ 
DO BRAZYLJE Stosownie do informa- 
cji, otrzymanych z konsułatn R. P. w Ku 
całej 
Brazylji zmniejsza widoki uzyskania 
pracy przybywających do Brazylji wy- 
chodźców polskich zarówno robotników 
niewykwalifikowanych. jak i rękodziel- 
ników. Na szczególne jednak trudnoś- 
ci w wyszukiwaniu stosownej pracy na- 
trafiają inteligenci polscy, którzy przy- 
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Paprawił się 
podniosła 
pakowania 


technice wywozowej. 
znacznie sposób sortowania, 
się jakość materjalów do 
jaj, wygląd skrżyń i t. d. 

Przedmiotem żywego zainteresowania 
produkcji i obrotu jajami są przejawia- 
jace się w slerach rządowych dwie od- 
mienne iendencje unormowania wywozu 
tego artykulu. 

Ministerstwo rolnictwa kontynuuje 
wałkę o wprowadzenie systemu kgnce- 
syjnego i dałeko idącej kontroli zarów- 


no techniki wywozowej, jak i transpor- | 


tu jaj; natomiast Ministerstwo przemy- 
słu i handlu, uwzględniając potrzebę u- 
porządkowania stosunków w handlu 
jajczarskim, odrzuca zasady zbyt dale- 
ko idącej ingerencji administracji publi 
cznej. 

Przeciwko koncepcji Ministerstwa rol 
nictwa wysuwa zorganizowany handel 
jajczarski projekt rejestracji przedsię- 
biorstw wywozowych przez lzby handło 
we i przemysłowe. 


spodarcza. 


bywają bez środków  materjalnych i 
bez zawodowego wykształcenia. Urząd 
Emigracyjny. ostrzega, iż inteligenci pol 
scy bez znajomości języka portugalskie- 
go. nie posiadając zawodu, mogącego 
dać tam niezwłocznie utrzymanie, oraz 
bez kwoty conajmniej 100 dolarów St. 
Zjedn. na pierwsze wydatki po wylądo- 
waniu, nie powinni jechać do Brazylii. 


Z gicidy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 28-11. 


AKCJE: Bank Dyskontowy 150.00, 
Bank Handlowy 123.00, Bank Polski 
135.00—155.25, Bank Zachodni 28.30 — 
29.25, Bank Spółek Zarobk. 88.00, Siła i 
Światło 99.00, Cukier 84.80, Węgiel 114.00 
115.50, Nobel 44.50, Lilpop 38.50, Modrze- 
jów 9.40, Pocisk 3.05, Rudzki 54.25, Sta- 
rachowice 69.25 — 70.00 — 69.73, Ursus 
15.75, Zawiercie 36.75, 
Borkowski 3.80—3.85, Spirytus 37.00. 

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.88, No- 
wy jork 8.90, Londyn 43.49, Paryż 35.08, 
Wiedeń 125.72, Szwajcarja 171.68, Holan 
dja 560.25, Kopenhaga 238.95, Dolarów- 
ka 5 proc. 65.25, Ziemskie Kredytowe 4 
i pół proc. 59.00—59.15—59.25. 

Tendencja dla akcyj słabsza, dla wa- 
lut niejednolita. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 28-11. 

Żyto 39.00—40.00, Pszenica 47.00—48.00 
Jęczmien brow. 39.50—41.00, Jęczmień 
przemiał. 33.00—55.00, Owies 32.75—34.50 
Ospa żytnia 28.00—29.00, Ospa pszenna 
27.00—28.00, Mąka żytnia 70 proc. z wor- 
kiem 56.75, Mąka żytnia 63 proc. 58.25, 
Mąka pszenna 65 proc. 70.00—72.00, Zie- 
mniaki fabryczne 16 proc. 5.80—6.0. 
Groch polny 48.00—55.%. Groch Wikto- 
rja 61.00—975.00, Groch Folgera 63.00— 
75.00, Rzepak 59.00—65.00. 

Usposobienie spokojne 


Żyrardów 17.00, | 
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Z całej Polski. 


MASOWE WYCIECZKI AMERYKA- 
NÓW DO POLSKI W ROKU 1925. 


Poselstwo polskie w Waszyngtonie 
powiadomiło Ministerstwo spraw 7^- 
granicznych, iż na rok 1928-29 plano- 
wane są poważne wycieczki amerv* 
kańskie do Polski. zwłaszcza znaczne 
pod względem ilościowym wycieczsi 
mają przybyć na Powszechną wysta: 
wę krajową, która odbędzie się w Po- 
znaniu w roku 1929-ym. Poselstwo 
zwraca uwagę na konieczność poczy* 
nienia odpowiednich przygotowań nů 
przyjęcie tych wycieczek, w szczegól: 
ności wprowadzenia jaknajdalej idą- 
cych ułatwień paszportowych i wizo* 
wych, jak również przygotowania 

powiednich pomieszczeń dla wycie 
czek na czas lek pobytu w Polsce. Po- 
selstwo stwierdza jednocześnie, iż 
dotychczasowe wycieczki amerykań* 
skie do Polski przyczyniły się bardzo. 
dodatnio do kszłałtowania się przy” 
chylnej opinji obywateli amerykań: 
skich o Polsce. i 


KONCENTRACJA LITEWSKA N5 
GRANICY. 


Jako odpowiedź na konferencję *% 
Wilnie, rząd litewski polecił dokonsć 
znowu koncentracji sił zbrojnych ni 
granicy polsko - litewskiej. Przyby” 
io na granicę nowych 6 bataljonos 
piechoty, stojących dotychczas na pl 
nocnych powiatach i w kraju Kiel 
pedzkim, oraz 4 szwadrony kawale” 
rji. Na granicach litewsko - polskie! 
i litewsko - pruskiej zgrupowano olt] 
cnie 79 procent io wskićhi sił zbroje. 
nych. Przybycie większych oddzia: 
łów wojska, w którego szeregach du 
się odczuć wielce denerwujący na” 
strój, podziałało również w wysokim 
stopniu na ludność pogranicza. Ro 
poczęły krążyć pogłoski o zbliżanii | 
się wojsk polskich, które lada godzi 
ik miały przekroczyć granicę litew | 
ska. j 


ARESZTOWANIE NACZELNIKA | 
URZĘDU SKARBOWEGO. 


Na mocy decyzji delegata komist | 
nadzwyczajnej do walki z nadużycie! 
mi, sędziego śledczego, p. Janusza 19 
czyskiego, aresztowany został nacze 
nik urzędu skarbowego w Ostrołęć": 


p. Józef Okurowski, postawiony 1 
stan oskarżenia z artykułów 657 1 5%: 


kodeksu karnego. Artykuły te mów 
o łapowniciwie i działaniu na szkode 
urzędu. P. Okurowskiemu grozi kari 
$ lat więzienia. P. Okurowski był ** 
wieszony w urzędowaniu w pierw 
szych dniach listopada na skute" 
skarg miejscowej ludności, iż dopu*? 
czał się nadużyć. 


SAMOBÓJSTWO ZAKOCHANEGO" | 


Willa „Versal“ przy ulicy Krupów” 
ki w Zakopanem była widowni? 
wstrząsającej sceny. U drzwi inż; 
nierowej K. z Krakowa odebrał sob 
życie 29-letni b. urzędnik Ligi mo” 
skiej i rzecznej, Tadeusz Sochacki 


Warszawy. Tadeusz Sochacki prz” 
był do Zakopanego niedawno 1 Mi 


mieszkał u swych rodziców, właśc 
cieli willi „Marysieńka“ przy ulicy 
Zamojskiego. W Zakopanem poza” 
słynną z urody młodziutka inżynier? 
wą K. z Krakowa, przebywającą i 
na kuracji. Inżynierowa K. mieszka 
w willi „Versal“. Od chwili poznam 
Sochacki nieustannie szukał iowar? 
stwa pani K. Nie pomagały żadne 
swazje, żadne. często nawet ostre J 
uwagi i wyrzuty. Sochackiego 05%, 
lomila nieszczęsna miłość do zamiý 
nej kobiety. W sobotę zjawił się 
ehacki koło godz. 12 w nocy w 
„Versal“ i niepostrzeżenie doła 
drzwi. Prosił inżynierową K., by 
przyjęła. Na chwilę tylko. Mówile 
ima coś niezmiernie ważnego do 
wiedzenia. lnżynierowa K. przez S 
mknięte drzwi zwróciła mu uwagi „e 
spóźnioną porę i oświadczyła stano 
czo, że go nie przyjmie. Nastal Je 
chwila głuchego milczenina. Ń kę | 
w ciemnym korytarzu rozległy 
dwa strzały  rewolworowe, 
Sochacki runął na podłogę 
strzeloną czaszką. W willi pow$ 
anika. EETA następnie lekan 
tóry zastał już stygnące zwłok! i 


chackiego. 


ROASCEŃ 


jra 


Polski rekord płodności 
PRZY RÓWNOCZESNEJ NAJWI- 
SZEJ W POLSCE ŚMIERTELNOŚCI. 

W dziedziniec naturalnego przyro- 
Stu ludności Polska zajęła wśród 
Państw zachodniej Europy stanowisko 
Przodującc. Lbożsi w kapitał i war- 
szłaty pracy, jesteśmy zasobniejsi od 
Innych w żywą, stale wzrastającą si- 
tę Ticzebną. 

Konkurować z nami na tem polu 


„KURIER ZACHAS. = uforek, 29 fistopada 10. rokn. 
a E 


Barhóć 


rekonisów sawaya Intl. 


KAŻDA SŁ4ONA RĘKOPISU DICKENSA co »v FUNTÓW. 


W tych dniach odbędzie się w Lon- 
dynie licytacja dwu rękopisów Ka- 
rola Dickense. Nic są to byneimniej 


| rękopisy jakichś wybitnych utworów 


lie mogą Niemcy, ani Węgrzy, ani ' 


Holendrzy, ani Anglicy, a tembar- 
“ziej Francuzi, których przyrost lud- 
Rości wykazuję tylko nieznaczną 
Przewagę urodzeń nad zgonami. 
esłeśmy największym  rezerwoa- 
tem sił roboczych, mimo tego nawet, 
że pod względem ilości zawieranych 
Małżeństw ustępujemy niejednemu 
Państwu. f 

W zawieraniu związków małżeń- 
$kich prym wiodą Węgrzy i Niemcy. 
Na Węgrzech na każdy 1000 mieszkań 
Ców przypada 9, w Niemczech — 8 
Małżeństw. U nas tylko 7,5. 

Liczhą urodzeń jednak bijemy 
Wszystkie narody. Na 1000 Polaków 
Przypada 52 urodzenia rocznie; na 
000 Węgrów — 26, na 1000 Niemców 
— tylko 19. Tysiąc ludności holen- 
erskicj wydaje na świat 24 dzieci, 
Wsiąc francuskiej — 18, tysiąc an- 
fielskiej — 17. 

Nicstety, nie wszyscy, którzy się 
odza pozostają przy życiu. Śmierć 
*biera wszędzie obfite żniwo — naj- 
Większe jednak w Polsce. Nie dbamy 
<Dytnio ani o własne zdrowie, ani też 
tie umiemy chować swoich dzieci. 
ja 1000 mieszkańców umiera u nas 
'lisko 18 osób. Jest to dwa razy wię- 
kJ, niż w Holandji, we Francji umie- 
A 17, na Węgrzech — 16. 

„ Mle mimo tak wysokiej śmiertelnoś 
1 ogólny przyrost ludności pozostaje 
i Polsce największy, wynosi bowiem 
PO potrąceniu zgonów — 14 osób na 
‘ażdy tysiąc mieszkańców. Wszędzie 
Ndziej przyrost jest mniejszy i wy- 
Nosi —- na Węgrzech 10, w Niemczech 
“h w Anglji — 6, a we Francji — 1.5. 
fa esłeśmy tedna rosan rozpładza- 

tym się jobficiej. 

ym się najobiiciej pr. 


NIEBEZPIECZNY GOŚĆ. 


„|= Jadam wszystko — odpowiada 
SOŚĆ zapytany o swe upodobania. 
— A co dla nas zostanie? — zapy- 
lle z wvrzutem mały Kazio, spoglą 
tac na półmisek z leguminą. 

W SZKOLE. 
— Wymień mi jakie zwierzę, które 
< nie istnieje. 
— Kanarek. 
= Jakto? 
— Bo naszego kanarka pożarł kot. 


d 


iu 


pri 


© na 


Ą EUMATYZM 
LAMANIA. BÓLE GŁOWY i ZĘBÓW 
Jest wypróbowany 

lat 30-tu 
Ragrodzony 
€dalami 


wielkiego pisarza. Jeden z nich zawie 
ra rodzaj monologu, mającego za tc- 
mat lwy w ogrodzie zoologicznym; 
drugi humorystyczne sprawozdanie z 
jakiejś fikcyjnej komisji. Przed pię- 
cioma laty dwaj Amerykanie toczyli 
zaciętą walką o rękopis opowieści 
wigilijnej Dickensa p. t. „The haun- 
ted man“ (Urzeczony), który ostate- 
cznie zosłał sprzedany za sumę 37.000 
funtów szterlin. (okolo 165 tysięcy zł.) 
Przyjaciele książek obliczyli wów- 
czas, że każda strona cennego manu- 
skryptu kosztowała w ten sposób oko 
ło 50 funtów szterlingów. 

Przy tej okazji wartoby przypo- 
mnieć, jakie są dzieje poszczególnych 


' rękopisów Dickensa. W ręku znane- 


go antykwarjusza nowojorskiego Fi- 
lipa iiosenbacha znajduje się 37 kart 
oryginalnego rękopisu Dickensa, nie 


„gdyś byiy one własnością niejakiego 


White'a z Brocklvn, który jedną kar 
tę ofiarował British Muzeum, a resz- 
tę sprzedał. Wiele rękopisów znajdu 
je się też w reku potomków przyja- 
ciół Dickensa, którym autor miał zwy 
czaj rozdawać w podarunku poszcze 
gółne stronice swych powieści na pa 
miątkę. 


Rękopisy współczesnych naszych pi * 


sarzy z pewnością nie będą przedsta 
wiały tak wielkiej wartości, ze wzglę 
du na to, że pisane są przeważnie na 
maszynie. Skończą się więc czasy, kie 
dy to za manuskrypt będzie można o- 
siągnąć olbrzymią sumę 6350 funtów, 
jaką niedawno zapłacono na licytacji 
za manuskrypt „Lore letters" Bro- 
winga. 


' Najnkochańsza żona maharadży. 


W KAPURTHALA OBCHODZONO ZŁOTE GODY MAŁŻEŃSKIEGO POŻY- 
CIA BRUNATNEGO KSIĘCIA Z BIAŁĄ TANCERKĄ EUROPEJKĄ. 


| 


Widujemy często na srebrnym ekra- 
nie, jak maharadża hinduski wyjeżdża 
do Europy, aby przywieźć sobie stam- 
tąd „najukochańszą żonę”. Historje te 
wydają nam się bajkami z tysiąca i je- 
dnej nocy z tego choćby względu, iż we- 
dług naszego przekonania 
biała kobieta nie zniosłaby haromowego 

życia 
przy boku brunatnego męża. Ze nie ma- 
my racji, dowodzą nam świeżo nadeszłe 
depesze z Kapurthala (Indje wsckod.), 
Według tych wiadomości, radża z Ka- 
partkala obchodził w tych dniach złote 
gody małżeńskiego pożycia z europejską 
p. Anietą Delgrade. Maharadża, czło- 
wiek znany w świecie dyplomatycznym 
europejskim i powszechnie poważany 


(był drugim delegatem hinduskim na j 


zgromadzeniu Ligi Narodów) za czasów 
swej młodości miał żyłkę do podróży i 
wyjcchał do Europy. Zwiedzając kraje 
zachdnie kontynentu pewnego dnia 
poznał uroczą Hiszpankę baletnicę 

Anitę Delgrade. Hindus zakochał się w 
tancerce bez pamięci... Artystka była 
wzajemną urodziwemu książątku... W re- 
zultacie wyjechała wraz z nim da Indyj 
i.. pozostała tam do dziś. W Kapurthala 
zapanowało straszne oburzenie. Nie 


i chciano radży darować, że pojął za żo- 


Z powodu przejścia na lokomocję samochodową 
POWIATOWA KASA CHORYCH 
Rz Ogłasza niniejszym LICYTACJĘ na 


4 konie wyjazdowe 


która odbędzie się 30 listopada r. b. o godzinie Il-ej ra- 
U dziedzińcu zabudowań P. K Ch, przy ulicy Kot. 
łątaja 17 w Sosnowcu. 


Nafsknteczniejszym Środkiem uśmierz ającym 


Wytwórnia i główny skład wysyłttowy 


Do nabycia wszędzie. 


nę cudzoziemkę i kobietę nie ze swej ka- 
sty. Książę się uparł i oświadczył, że 
wybranki swego serca nie porzuci 


mawia Bronze 


Emmiazemm0śIEZZZ=ZZ= 


Tel 23-63 


7685-2 
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i aptekarza 
Z TARNOPOLA. 


o 


za nic w świecie. Powoli glosy oburze- 
nia fanatyków przycichły, aż ucichły 
zupełnie. Z każdym zaś dniem zarówno 
władca jak i jego żona pozyskiwali co- 
raz większą miłość poddanych, rządząc 
nimi sprawiedliwie, mądrze i z dobro- 
cią. Aż wreszcie państwo doszło do wiel- 
kiego rozkwitn, a łud począł przy każ- 
dej sposobności obsypywać swą panią i 
królową dowodami nadzwyczajnej czcii 
miłości, dając niedwuznacznie wyraz 
przekonaniu, iż maharadża 
nie mógł uczynić lepszego i szczęśliw- 
szego wyboru. 


i 


Jak brzmią wieści, nadesłane do „Ti- * 


mesa” przez korespondenta z Allahabe- 
du, przepych i wspaniałość złotych go- 
dów mabaradży przeszedł wszysiko, co 
sobie wyobrazić można. Uroczystości 
trwały przez siedem dni i siedem nocy. 
Do uczt wydawanych przez radżę w je- 
go pałacu, zasiadało w ciągu każdego 
wieczoru zgórą 2000 osób. Wśród zapro- 
szopych znajdowali się: wicekról Indyj, 
wódz naczelny armji angielskiej. guber- 
natorzy brytyjscy, Świetne sztaby ofi- 
cerów i przedstawiciele dyplomatyczni 
wielkich mocarstw w Indjach: Wielkiej 
Brytanji, Francji i Stanów Zjednaczo- 
nych. Wzrnszony maharadża pierwszy 
toast wzniósł 
na cześć swej małżonki-staruszki, 

oświadczając, iż w ciagu dłazich lat 


] wspólnego z nią pożycia czuł się naj- 


, 
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WASDY sKURGŁYŃSAIEJ 


Katowice, Rynek 12 
PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA NA: 


BARKI, wesela itp. 


Z poważaniem 


lózef Dulowski, 


S 


ZAKOPANE. 
Biaro d. KUBiGSKIEGO 


ma do sprzedania wille i parcele 
7519 
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„Restauracja Teatralna" 


Tel. 23 83 


bale, ranty, Dankiety, pikniki, uczty koleźeńskie, jubileusze, BAR- 
Każde zamówienie wykonuje się e różniey na odległość i ilość 
asób. 
 „Kestauracja Teatralna" zo:tała nagrod:oną za awoje ex- 


spunaty gasironom czne na Wystawie Ogólnokrajowej w 
Katow cach wielkim sresrnym medalem. 


-< RENESE Piła 0 lizać. 
szczęśliwszym człowiekiem na ziemi. We 
dle zwyczaju hinduskiego p. Delgrade 
nie była jednak na nczcie obecna. Przy, 
odziana w bezcenne klejnoty, szczero- 
złote ozdohy i najdroższe tkaniny przy- 
patrywała się uroczystości z komnaty na 
piętrze. z poza mnślinowej zasłony... 
Wśród bicsiadników ukazała się tylko 
na krótką chwilę, wsparta o ramię przy- 
branego w turban i piękny uniform galo 
wy maharadży-męża. 


Ze świata. 


MÓZG ANATOLA FRANCE'A. 


Anatomowie, którym powierzono au- 
topsję zwłok znakomitego pisarza, zło- 
żyli w paryskiej akademji medycznej 
referat, stwierdzający, że mózg France'a 
ważył tylko 1017 gr. gdy waga przecię- 
tna mózgu dorosłego człowieka wynosi 
około 1360 gramów. Natomiast uczeni 
stwierdzili, że zwoje mózgu Francc'a są 
bardzo silnie zarysowane. 


NOWY OLBRZYMI SZWINDEL 
W NIEMCZECH. 


W dniach najbliższych rozpocznie się 
wc Wrocławiu olbrzymi proces a oszu- 
stwo. Akt oskarżenia jest taki obszer- 
ny, że trzeba go było wydrukować. O- 


| skarżcni są oszuści Georg Ninnemann i 


Fritz Appelt. W ciągu ub. roku założy- 
li oni oszukańczą spółkę budowlaną pt. 
„Reichsbaubund”. Członkowie płacili 5 
m. wpisowego i 0,50 m. tygodniowo, któ- 
rą to składkę mieli uiszczać przez 5 lat. 
Zebrane w ten sposób pieniądze miały 
służyć do budowy mieszkań dla człon- 
ków tego fikcyjnego związku. Z powo- 
du wciąż jeszcze istniejącego braku mie 
szkań w Niemczech, członkowie zgłasza- 
li się masami. Stwierdzono 700 poszko- 
dowanych. 


KATEDRA JĘZYKA POLSKIEGO 
W LILLE. 


Uniwersytet katolicki w Lille we Fran 
cji ufundował tam katedrę języka i lite- 
ratury polskiej. Profesorem mianowa- 
no p. Mevse, badacza literatur słowiań- 
skich. W ubiegłym roku szkolnym wy- 
kładał w Lille literaturę polską i język 
polski ks. Marciniak, rodem z Płocka. 
Wobcc znacznej liczby emigrantów pol- 
skich 'w północnych departamentach 
francuskich nowoufnndowana katedra 
ma doniosłe znaczenie 


TENIS: AERE AAEE TORO BFI 
DZIELNY KRYMINOLOG. 


— Panie posterunkowy, czy nie wi 
dział pan mego męża... 

— Widziałem, właśnie wszedł do 
tej knajpki. 

— Jakto, czy pan go zna? 

— Nic, ale znuważyłem na jego 
twarzy odcisk pani palca. 


| Poszukujemy 


zaufania godnej osoby, dla 
które] w jego iniejscu za- 
mieszkaniu zamierzamy urzą: 
dzić flję naszego przedsię- 
biorstwa Zawód i miejsce 
zamieszkania obojętne. Sta- 
ły dochód miesięczny Zł. 
1.500, == Reflzktant zajmował- 
by się pod kierownictwem 
Dyrekcji prowadzeniem filli, 
a specjaluie podziałem towa- 
rów (żaden skład) na swą o- 
kolicg, Zawód obecny można 
zatrzymać. Zgłoszenia pod 
„Killa nr. 231* do Biura ogło- 


li szeń „PAR“ w Poznaniu, Ale- 
i je Marcinkowskiego il. 
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SZKOŁA 1ANCOW 


K. WRZESZCZA 


w piątek dnia 2 XII roznoczynarr 
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nawy kurs iaóców 


saluu.wych © godziwe 5 wieczorem 
Zapisy codziennie od godz. 7 = B, 


APTEKA MIKOLASCHA, LWÓW. 


pułużony wśród lasu świerkowego. 
Caty rok otwartw 
CENY.PRZYSNĘ PNE 


1675 9 
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„Lsenćja <MIMOWO Chmiełowa* : 
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‘pOL GŁOWA, (%, 


po, Pr ewarme PĘCZAK ; 
Ą KOGUTKŁE Moi 


SOSNUWIŁC, 
3 go Maja 19 v.3 s vs dworca gi.) 
Teleiuu Nr. „44 


p ęciocilogramt Wa błaszanza 15 zio- 
tych Grzyby piawe Diałe ;0 zio- 

tych kilugram 1332-y 
Najteńsza sprzedaż w Zagłębiu 


KOZIGEKOW | JĘDLTSZEK 
SSSL 


i BEDZIK 
Kotataja 14, i sze piętro. 
KIM AE fo ft. 1d, 


<AJĄ; futra damskie i męskie, kołnierze, etole i t. p araz róż- 
ne aAkórkt krajowe i zagraniczn= w Wielkim wyburz. 
YWAJĄ we winsnych warsztatach. wezelką robotą, 

w zakres kuśnierstwa Wwcenojzące. 


szłady apteczne. lułówiuy skła: 
Apteka (ascckiego, ul. Frets 
Nr. 16. 3471 
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__ „KURIER ZACHODNI — wtorek, 29 Tistopada 1927 roku. 
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i RJotrzebni dwaj pracownicy (z Tau- 
A cją 300—300 sł) do stacy] benazý: 
| nowych w Sosnuwca i Czeladzi. #09 
| szenia: Firma F. hlepfisk, 50snowieć, 
| ul. Nowokościelna lu 7003 _ 
| 
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H Kupno i sprzedaż, 


f Ee a a a A 
M stocyti „lndjan* dwucylindrowy 
na chodsgie i samochód b-ro ost- 


ODPOWIEDŻ 


[UNI KO 


. 
Po długich oczekiwan'ach wygórowane] drożyzny. nadeszła chwi: e 
gdzłe nareszcie może nawet i najbiedniejsza rodzina pozwt 8 


cpragniona, 
nle mówiąc o wędlinach w dalsiej- 


lié sobie na kupno kawalka słoniny, 
szych czasach. 
Otóż mam zaszczyt zawiadomić Szanowną klientelę, 


Wędliny i słonina staniały 


że 2 dniem 


W odpowiedzi na apel p. Józefa Kossa, właściciela Śp | | dzisleszym ceny wędlin ! słoniny w moim szlepie uległy poważnej zmi.- ie * 
Enine: zh 1S y 4 l pa = ar E nie, a ta dzięki. że się zrobiła zimno, co pozwała orowadzić Interes tak dowy „Dodz” Światło Glektryczih 
DE M AENLW ZOSBÓWCU ULWYYATSZUWSKA TN (drugi sklep zwany po umerękaństu, duży obrót — mały zysk, gdyż tawatu I surowcz | Nair R AR ge: ef, 
od braniyv). zamieszczony w ogłoszeniu w Kurjerze Za- ES ARE EWICZ ZU: 5 


mać prubszezu interesu 


chodnim z dnia 27 b. m. oświadczamy: Ceny niniejsze zostały obniżone na wszystkich wędlinach o 
że p. Józef Koss spóźnił się nieco tak ze swym ape- 


lem. jak też i z obniżeniem cen na wędliny, gdyż wszys- 


g1» na składzie poslada oraz wY- 
konuje wszelkie roboty w zakre 
wiklarstwa wchodzące polsk! zakiad 
Szkiarstwa: Iłędzia Potockiczo 13 Zy“ 


| jeet nadmiar, a tyiko s powadu ciepła nie można było dotychczas rozw: 


i| 40 groszy na kg, słonina kosztować będzie 4 zł. kg 
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cichu i to dość znacznie, jak up. firma „Zagłębianka” ma 
ceny niższe od mojej firmy o całe 40 gr. na klg., co rzu- 


STAREM ZWYCZAJEM 


Skład wędlin JANA HEPKA | 


gliog pod budowę cexielni zgło” U 
srenja do Admiaistracji pod „Cegiel* 
nia”. 7684-2_ 


aczności Księyarala Zjednoczu” 
nych wydawców Polskich dos:3f" 
cza Gajaowsze dzieła wseclkiego 10” 
Gzaju ua Splaty ratami. Zgiuszed! 
pisemne kierować Sosnowiec Serey 
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tu się bardzo ktjenteli i niejednokrotnie zwracano moje- 
mu personelowi, że w firmie „Zagłębianka” jest towar 
znacznie tańszy juk u mnie, nie dowierzalem jednak, ale 
sam się przekonałem, że tak faktycznie jest. Mało tego, 
że w interesach swoich Koledzy sprzedają towar taniej 
zaczynają wywoływać silną konkurencję, a mianowicie: 
4 firmy w Sosnowcu naszych Kolegów złożyły jedno- 
cześnie oferty ua moją „Gospodę”, którą zaopatruje od 
7-miu lat, przedłożyli ceny o 30 gr. taniej na klgr 

Wobec powyższego zostałem powiadomiony przez 
Prezesa .(Gospody”, że w dniu dzisiejszym zostały zło- 
żone przez 4-ch naszych Kolegów oferty na obniżenie 
wyżej podanych cen, pomimo tych cen p. Prezes „Go- 
spody” odpowiedział mi, że ja mam pierszeństwo do dal- 
szej dostawy towaru, a gdy zażądałem od Prezesa ofer- 
ty moich konkurentów, odpowiedział jak przyjmę wa- 
runki cen zaofiarowanych przez moich konkurentów, to 
będę mógł widzieć, które firmy podały oferty. Ja kiedy 
to usłyszałem, wprost nie dawałem wiary, że ci pano- 


Podaję do ogólnej wiadomości. :ż apel Szanownego Kolegi 
o abpiżeniu cen wędlin z dnia 27 XI 27 roku za pośrednictwem 
„Kurjeru Zachudniego* jest cokolwiek zapóźno bowiem w mojem 
skladzie wędlin ceny są już od dwuch tygodni obniżone nie o 
CZTERDZIEŚCI GROSZY NA KILOGRAMIE 


a o sześćdziesiąt groszy 


| O czem mani zaszczyt jednocześlie zawajdomić Szanowną 
Klijentielę w miejscu į na okolice. 


Z poważaniem j- HEPEK 
W SOSNOWCU. 


„WYCHODŻŹŻCA“ 


w Sosnowcu ul. t maja Nr. 36 róg Kuźnicy. 


podr ai 
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kuje lokali skladających SQA - 
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TYGODNIK POSWIĘCONY SPRAWOM EMIGRACJI q ię dr leie Opieki Sp diEczdd 
1 


REMIGRACJI 


SB: | m 


a" } f Wr ao i y Eo 
nEs iint i ij E EE T ORGAN POLSKIEGO TOWARZYSTWA EMIGRACYJNEGO De wynajęcia sklep, Tiesa a A 
<urencji, arzek: TE x 5 koje kuchnia. b 
OB pod naczelną reakcją MICHAŁA PANKIEWICZA azalie KREN NA ne 


wszystkich chce podusić i wszystkim nie daje żyć, dzi- 
skij sami dają powód do wywołania silnej konkurencji, 
która może szkodzić nic tylko Sosnowcu i Zagłębia Dą- 
browskiego, ale nawet w całej Rzeczypospolitej Polskiej, 
bo ja nie umię konkurować po cichu, ale głośno. 


Wychodni w Warszawie, Aleje jerozoilmstie Nr. 33 m. 29. Tel. 505-63, ¿yina Nr. 5 wiadomość Zagnćr. 


PRENUMERATA WYNOSI KWARTALNIE 3 ZŁOTE. 
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„WYCHODZCA* informuje swoich czytelników o źyciu polskiem w Sia- 
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CENY PREM UMERATY: 


Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem (Pierwsza sirena) za wiersz mm 1-łamony oktat 4-szpaitowy 50 gr. Drobne ogłoszenia do 30 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powsta e M 


Motekioie OAZY aaa a 4 e DAE z 5. 20 wyrnzów 15gr. za każdy wyraz. Najmniej 1 zi. Matrymon ia 
lub z przesyłką pocztową W tekscie, W kaba a o e. o >» >œ LEDY E 15 gr. za wyraz. e ozdobne i tlustym drukiem podwój ę 
Za tekstem . . . . . . agraniczne 100 proc. droższe. 
5 Zt. 50 r | Makro! A Tra E aas z Maja W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 prec. droz“ 
s akrolagl w lokácie, za wiersz ma. 1-łam. otad 4-szpallowy (do 50 wierszy) 15 gr. Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłosze% 
y s (dm „ )25, misi i y 
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. k p e ` a : e . (40100 „ jao . Każda nowa nanana aeae rne przyjęte €d% 
Cena egzemplarza ZO groszy. sj di a LD) . (ponad 160 w.) 35 „ szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia: x 
Ogłoszenia w dodatku iluetrowanym, oprócz 1-ej: stronicy, 1 em.” ZŁ 1.50. 
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